
Spotkanie kierownictwa
MSZ i dziennikarzami
11 bm., z okazji nowego roku 

w pałacyku MSZ w Warszawie od 
było się spotkanie kierownictwa 
MSZ z redaktorami naczelnymi a- 
gencji, dzienników, radia i telewi 
zji oraz dziennikarzami zajmujący 
mi się problematyka międzynaro­
dową, a także korespondentami za 
granicznymi akredytowanymi w 
Warszawie.

W spotkaniu wziął udział m. m. 
minister Stefan Jędrychowski.
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E. Gierek i P. laroszewicz
przebywali z wizytą w NRD

Wspólny komunikat o rozmowach w Berlinie

'Zdwojony wysiłek górników

11 stycznia br. w siedzibie Rady Państwa NRD odbyło się 
spotkanie I sekretarza KC SED, przewodniczącego Rady Pań­
stwa NRD, Waltera Ulbrichta i przewodniczącego Rady Mi­
nistrów NRD Willy Stopha z I sekretarzem KC PZPR, Ed­
wardem Gierkiem i prezesem Rady Ministrów PRL, Piotrem 
Jaroszewiczem. W spotkaniu uczestniczyli członkowie Biu­
ra Politycznego KC SED, Erich Honecker i Hermann Axen.
W czasie rozmów obie strony 

wyraziły głębokie zadowolenie 
z pomyślnego rozwoju wszech-

Na zdjęciu: podczas rozmów w 
Berlinie. Z prawej delegacja pol­
ska z E. Gierkiem i P. Jarosze­
wiczem, z lewej delegacja NRD 
z W. Ulbrichtem i W. Stophem.

CAF — PI — telefoto

Atak wojsk jordańskich 
na bazy komandosów

Propozycje Komitetu Arabskiego |
Biuro el-Fatah w Bejrucie podało, że w poniedziałek 

od godz. 8 rano czasu lokalnego wojska jordańskic ostrzelały 
z artylerii ciężkiej bazy palestyńskie w dolinie Jordanu, 
zwłaszcza bazy znajdujące się w rejonie Sawahila.
Jak podaje AFP także we 

wszystkich dzielnicach Amma. 
nu doszło w poniedziałek rano 
do strzelaniny.

Rzecznik Ludowego Frontu 
Wyzwolenia Palestyny w Bej­
rucie podał do wiadomości że 
w poniedziałek rano jordańskie 
siły bezpieczeństwa otworzyły 
ogień do kobiet które uczestni­
czyły w demonstracji skiero­
wanej przeciwko władzom jor_ 
dańskim. Kobiety te zgroma­
dziły się w meczetach a na­
stępnie wyszły na ulice, 
aby zaprotestować przeciwko 
stanowisku władz jordańskich 
wobec rewolucji palestyńskiej 
— stwierdził rzecznik.

Radio Amman podało w ponie­
działek treść listu skierowanego

W Prezydium
RN Poznania o sprawach 

budownictwa
W Prezydium RN Poznania 

odbyło się wczoraj spotkanie 
aktywu poznańskich przedsię­
biorstw budowlanych z wła­
dzami miasta. W spotkaniu u- 
czestniczyl kierownik Wydzia­
łu Budownictwa KW PZPR — 
Alfred Kowalski.

Stanisław Cozaś, w imieniu 
Prezydium, podziękował wszy­
stkim budowlanym załogom 
za duży wkład pracy jakiego 
dokonali w ubiegłym roku w 
kształtowaniu nowego, urba­
nistycznego oblicza Poznania. 
Mówił też o tegorocznych pers 
pektywach i potrzebach mia­
sta, podkreślając szczególnie 
problem budownictwa mieszka 
niowego oraz głównych arterii 
komunikacyjnych.

W swoich wystąpieniach, 
przedstawiciele poszczególnych 
przedsiębiorstw, zapewnili wła 
dze miasta, iż dołożą starań, 
aby dobrze wykonać również 
tegoroczne zadania poznańskie 
go budownictwa. (zs) 

stronnych stosunków łączą­
cych PZPR i SED oraz pań­
stwa i narody obu bratnich 
krajów. Obie strony dały wy­
raz całkowitej zgodności co dc 
systematycznego umacniania 
współpracy w dziedzinie poli­
tycznej, gospodarczej, nauko­
wo-technicznej i wojskowej., 
tak dwustronnej jak i wielo­
stronnej w ramach Układu

przez przebywającego w Londynie 
na kuracji króla Jordanii Husaj­
na do następcy tronu księcia Ha- 
sana. Husajn wyraża w nim po­
parcie dla akcji podejmowanych 
przez władze jordańskie.

Jak zakomunikowano oficjał 
nie w Ammanie we wtorek ra_ 
no zbiera się tam jordańskie 
zgromadzenie narodowe na nad 
zwyczajne posiedzenie, podczas 
którego przedyskutowana zo­
stanie obecna sytuacja w kra­
ju.

Agencja France Presse powołu­
jąc się na Radie Amman podaje 
oświadczenie rzecznika jordań- 
skiej służby bezpieczeństwa który 
powiedział że w poniedziałek ra­
no komandosi palestyńscy upro­
wadzili w dzielnicy Massarua 

dwóch żołnierzy armii królewskiej. 
W godzinach późniejszych — we­
dług rzecznika — komandosi pa­
lestyńscy zaatakowali patrol sił 
bezpieczeństwa. Jeden z policjan­
tów został zabity ą drugi ranny. 
W wyniku ataku przeprowadzone­
go przez partyzantów na posteru­
nek policji w Mehatta. dwóch po­
licjantów odniosło rany.

Bahi Ladgham, przewodniczą 
cy Najwyższego Arabskiego 
Komitetu Nadzoru, który miał 
czuwać nad wprowadzeniem 
w życie postanowień porozu­
mienia kairskiego podpisanego 
przez króla Husajna i Arafata

Dokończenie na str. 2

Nominacje profesorskie 
dla poznaniaków

Jak już informowaliśmy, 
Rada Państwa nadała tytuły 
naukowe profesorów zwyczaj­
nych 19 osobom oraz profeso­
rów nadzwyczajnych 53 oso­
bom.

Tytuły profesorów zwyczaj­
nych otrzymali, nauk huma­
nistycznych: prof. nadzw. z 
UAM — Jan Wikarjak, nauk 
rolniczych: prof. nadzw. z 
WSR — Zbyszko Jan Tuchołka.

Natomiast tytuł profesora 
nadzwyczajnego nadano Ed­
wardowi Jarocińskiemu z In­
stytutu Technologii Drewna w 
Poznaniu. (PAP)

Warszawskiego i Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej. 
Obie strony dały wyraz prze­
konaniu, że systematyczne po­
głębianie i rozszerzanie koope­
racji w dziedzinie gospodarki 
oraz nauki i techniki będzie 
jednocześnie stanowiło ważny 
wkład do rozwoju integracji 
gospodarczej w ramach RWPG

Strona polska poinformowała o 
aktualnym stanie społecznego roz­
woju Polski Ludowej oraz o u- 
chwałach podjętych na VII Ple­
num Komitetu Centralnego PZPR 
w interesie klasy robotniczej i ca­
łego narodu polskiego, W interesie 
dalszego socjalistycznego budow­
nictwa w Polsce Ludowej. Przy­
wódcy NRD poinformowali o wy­
nikach kształtowania społecznego 
systemu socjalizmu w NRD, a 
szczególnie o uchwałach XIV Ple­
num Komitetu Centralnego SED.

Dokończenie na str 2

Górnicze zobowiązanie

W br. 900000 ton 
węgla ponad plan

Wczoraj w teatrze Ziemi Ryb 
nickiej odbyła się narada ak­
tywu partyjno-gospodarczego 
przemysłu węglowego poświę­
cona omówieniu realizacji za­
dań tego działu naszej gospo­
darki w roku 1971 w myśl wy­
tycznych VII Plenum KC 
PZPR. Górnicy, jako wyraz po 
parcia dla nowego kierow­
nictwa partii i pragnąc przyjść 
z pomocą w rozwiązaniu trud­
ności gospodarczych kraju za­
deklarowali na naradzie wydo 
bycie dodatkowo, ponad usta­
lone dotychczas tegoroczne za_ 
dania 900 tys. ton węgla dla 
potrzeb kraju i eksportu.

PAP

Partyjno-rządowa 
delegacja CSRS w Sofii

Bardzo uroczyście i serdecz­
nie powitała Sofia partyjno- 
rządową delegację Czechosło­
wacji, która 11 bm. przybyła 
tam na zaproszenie KC BPK i 
Rady Ministrów Bułgarii z o- 
ficjalną wizytą przyjaźni. De­
legacji przewodniczy pierwszy 
sekretarz KC KPCz Gustaw 
Husak, a w jej skład wchodzi 
m. in. przewodniczący rządu 
federalnego CSRS — Ludomir 
Sztrougal. (PAP)

31 bm. start na Księżyc
Na Przylądku Kennedy’ego 

trwają przygotowania do kolejne­
go lotu na Księżyc. Start ma na­
stąpić 31 stycznia br.

W poniedziałek kosmonauci A- 
lan Shepard, Edward Mitchell i 
Stuart Roosa rozpoczęli 3-tygod- 
niowy okres prewencyjny, w cza­
sie którego mają prowadzić tryb 
życia ściśle odpowiadający zalece­
niom ekspertów.

Wykryto spisek w Chile
Rzecznik rządu chilijskiego po­

informował na konferencji praso­
wej, że w prowincji Cautin wy­
kryto grupę spiskowców, którzy 
przygotowywali się do obalenia 
legalnych władz kraju. Wśród 
spiskowców jest wielu wielkich 
właścicieli ziemskich.

Uczestnicy spisku zamierzali 
wywołać powstanie w prowincji 
Cautin, a następnie w ityiych o- 
kręgach Chile.

Sesja ministerialna UZE
Wczoraj, o godz. 10-tej rozpo­

częła się w Luksemburgu sesja 
Rady Ministerialnej Unii Zachod­
nioeuropejskiej (UZE), W skład 
UZE wchodzi sześć krajów EWG 
i Wielka Brytania.

Mróz i opady śniegu nie sparaliżowały pracy kopalni rudy siarkowej w Tarnobrzeskim Za­
głębiu. Dzięki zdwojonemu wysiłkowi tarnobrzeskich górników bieżące zadania wydobyw­
cze realizowane są bez poważniejszych zakłóceń. W najtrudniejszych warunkach pracują gór­
nicy kopalni odkrywkowych w Piasecznie i Machowie. Na zdjęciu: Jan Szpakowski (bliżej) 
i Józef Kiwak — górnicy z Machowa — oczyszczają trasę taśmociągu ze śniegu i lodu.

CAF — fot. — Lokaj

W trosce o poprawę warunków 
socjalno-bytowych ludzi pracy

List Sekretariatu Komitetu Centralnego PZPR
Sekretariat KC PZPR wystosował list do przewodniczących 

Konferencji Samorządu Robotniczego i dyrektorów naczel­
nych przedsiębiorstw. W liście nawiązano do odbywających 
się niedawno konsultacji w sprawie podziału kwot przezna­
czonych na poprawę sytuacji materialnej najniżej zarabiają­
cych, podkreślając, że w wielu zakładach zwrócono wówczas 
uwagę na ścisłe związki między sytuacją socjalno-bytową 
klasy robotniczej, a sprawami produkcyjnymi. Liczne wypo­
wiedzi dotyczyły poprawy warunków pracy załóg — wszyscy 
zdajemy sobie sprawę z tego — czytamy w liście — że reali­

zacja wielu tych słusznych postulatów wymagać będzie po­
ważnych środków finansowych, które muszą być wygospoda­
rowane z ograniczonych zasobów materialnych.
List zwraca jednakże uwagę, 

że wiele spraw może być roz­
wiązanych bez wielkich nakła.

G. Pompidou odwiedzi 
kilka państw Afryki

Jak głosi opublikowany w po­
niedziałek w Paryżu komunikat 
oficjalny, prezydent Francji 
Georges Pompidou odwiedzi kilka 
państw afrykańskich.

Prezydent Pompidou złoży wizy­
tę w Mauretanii od 3 do 5 lutego 
br., następnie w Senegalu, na Wy­
brzeżu Kości Słoniowej, w Kame­
runie i Gabonie. (PAP)

Na porządku dziennym obrad 
znajdują się aktualne problemy 
polityki międzynarodowej, w tym 
stosunki Wschód-Zachód, sprawy 
azjatyckie, sytuacja w strefie Mo­
rza Śródziemnego i na Bliskim 
Wschodzie. Ministrowie omówią 
ponadto sprawy związane z .och­
roną dyplomatów i samolotów 
przed ich porywaniem.

W. Kirillin w W. Brytanii
Przebywający w Londynie za­

stępca przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR Władimir Kiril­
lin przeprowadził w poniedziałek 
półgodzinną rozmowę z brytyj­
skim ministrem spraw zagranicz­
nych Alec Douglas-Homem. Doty­
czyła ona stosunków brytyjsko- 
radzieckich.

Rozmowy E. Heatha w Indiach
Prertiier brytyjski Edward Heath 

i premier Indii Indira Gandhi pro­
wadzili w niedziele rozmowy do­

dów przy inicjatywie i gos­
podarskim podejściu kierów 
nictw zakładów, samorządów 
robotniczych, rad zakładowych. 
Właśnie one powinny być re­
alizowane w pierwszej ko­
lejności. Na ten cel trzeba 
przeznaczyć środki będące w 
dyspozycji zakładów pracy na 
działalność socjalno-bytową, 
szczególnie z dotacji budżeto­
wych i funduszów zakłado­
wych. Istotne znaczenie dla 
prawidłowego kształtowania 
klimatu i atmosfery pra­
cy załóg ma również sprawied­
liwy podział środków przezna.

tyczące Brytyjskiej Wspólnoty 
Narodów, problemów międzynaro­
dowych i stosunków dwustron­
nych.

Poruszono sprawy zamierzonej 
przez W. Brytanię sprzedaży bro­
ni Republice Południowej Afryki, 
problem brytyjskiej oferty do 
Wspólnego Rynku i stosunków 
handlowych między Indiami a W. 
Brytanią.

Wzmocnienie VI floty USA
Stany Zjednoczone nadal zwięk­

szają siły swej marynarki wojen­
nej na Morzu Śródziemnym. Jak 
‘.uformuje „Sunday Telegraph”, 
rząd USA oddał do dyspozycji VI 
floty amerykańskiej dalszych 5 o- 
krętów. Według doniesień pisma, 
okręty te będą pełnić funkcje 
szpiegowskie, śledząc okręty ra­
dzieckie na Morzu Śródziemnym.

Proces E. Weila
Przed sadem cywilnym brytyj­

skiego zarzadu wojskowego w Ber 
linie Zachodnim rozpoczął się w 
poniedziałek proces przeciwko 
Ekkehardowi Weilowi, oskarżone­
mu o dokonanie' zamachu na żoł­
nierza straży radzieckiej przed 
pomnikiem Armii Radzieckiej w 
Berlinie Zachodnim. Zamacho­
wiec przyznał się. że jest człon­
kiem neonazistowskiej organiza­
cji p. n, „Akcia Ororu”. 

czonych na premie, nagrody i 
działalność socjalną. Także i 

o tym mówiono często krytycz_ 
nie i domagano się bardziej 
sprawiedliwego podziału.

Sekretariat KC PZPR uznał w 
związku z tym za celowe, aby 
Konferencje Samorządu Robotni-

Dokończente na str. 2

E. Ołubek-1 sekretarzem
KW PZPR w Szczecinie

11 bm.^obradowało Plenum 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Szczecinie. W obradach u- 
czestniczył członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR 
Jan Szydlak.

W dyskusji dokonano oceny 
aktualnej sytuacji politycznej 
oraz omówiono zadania, sto­
jące przed wojewódzką organi 
zacją partyjną, a wysunięte 
przez VII Plenum KC PZPR.

Ze względu na trudności w 
kierowaniu pracą Komitetu 
Wojewódzkiego przez Antonie 
go Walaszka, plenum przyjęło 
jego rezygnację z funkcji I se­
kretarza KW. Plenum przyjęło 
także, rezygnację sekretarza 
KW — Henryka Hubera.

Nowym I sekretarzem Komi­
tetu Wojewódzkiego w Szcze­
cinie wybrano Eugeniusza O- 
łubka, dotychczasowego zastęp 
cę kierownika Wydziału Or­
ganizacyjnego KC. Sekretarzem 
KW do spraw propagandy wy- 
brany został Wiesław Rogow­
ski — naczelny redaktor „Gło­
su Szczecińskiego”.

Plenum zobowiązało Egzekutywę 
KW do podjęcia prac nad przygo­
towaniem wojewódzkiej konferen 
cji sprawozdawczo-wyborczej i 
przedstawienia na niej programu 
działania wojewódzkiej organiza­
cji partyjnej na najbliższy okres.

PAP

Zachmurzenie umiarkowane i 
niewielkie. Rano mgły i zamgle­
nia, które mogą utrzymać się 
przez większa cześć dnia. Tempe­
ratura maksymalna od minus 7 8t. 
na południowym wschodzie do 
plus 2 st. na Wybrzeżu. Wiatry 
słabe, zmienne.



Dalsze narady 
aktywu partyjnego

Każdy dzień rozszerza krąg 
aktywu partyjnego, który pod­
czas spotkań z członkami kie­
rownictw instancji partyjnych 
omawia główne i najbardziej 
palące problemy życia wew­
nątrzpartyjnego oraz kwestie 
związane z umacnianiem więzi 
partii z klasą robotniczą i ca­
łym społeczeństwem.

11 bm. narady poświęcone 
tej tematyce odbywały się w 
wielu komitetach powiatowych, 
miejskich i dzielnicowych m. 
in. na terenie woj. bydgoskie­
go, łódzkiego, krakowskiego, 
koszalińskiego i poznańskiego.

Na niektórych naradach, a także 
w szeregu zakładów przemysło­
wych (m. in. w setkach zakładów 
Śląska i Zagłębia) omawiano w 
poniedziałek list Sekretariatu Ko­
mitetu Centralnego PZPR w spra 
wach socjalno-bytowych, skiero­
wany do przewodniczących Kon­
ferencji Samorządu Robotniczego 
i dyrektorów przedsiębiorstw.

Z relacji dziennikarzy PAP 
wynika, że z uznaniem przyj­
mowane są kroki kierowni­
ctwa partii i rządu, mające na 
celu ugruntowanie normalne­
go funkcjonowania życia pań­
stwa oraz poprawę warunków 
bytu ludzi pracy.

Szeroko omawiane są sprawy 
gospodarcze, przy czym zwraca się 
uwagę przede wszystkim na po­
dejmowanie inicjatyw, które poz­
woliłyby na zapewnienie dostate­
cznej ilości poszukiwanych towa­
rów rynkowych, podczas wielu na 
rad aktywu powiatowego wskazy 
wano na słuszność kontynuowania 
dotychczasowej polityki państwa 
wobec wsi. Sprzyja ona dalszemu 
zwiększaniu produkcji roślinnej j 
zwierzęcej. Podkreślano równocze 
śnie potrzebę lepszego zaspokoje­
nia potrzeb wsi w maszyny i na­
rzędzia rolnicze, materiały budo­
wlane, opał itp. (PAP)

Wspólny
Dokończenie ze str. 1

Potwierdzono wspólne prze­
konanie, że umocnienie jeanoś 
ci i wszechstronnej współpra­
cy państw wspólnoty socjali­
stycznej, umocnienie bratniego 
sojuszu z ZSRR — główną si­
łą społecznego postępu — sta­
nowi podstawowy warunek 
skuteczności walki z imperia­
lizmem, o sprawę pokoju, de­
mokracji, niezawisłości narodo 
wej i socjalizmu. Obie strony 
dały wyraz zdecydowanej woli 
PZPR i SED działania na 
rzecz wzmacniania międzyna­
rodowego ruchu komunistycz­
nego na bazie marksizmu-le- 
ninizmu i proletariackiego in­
ternacjonalizmu, w duchu 
uchwał międzynarodowej na­
rady partii komunistycznych i 
robotniczych z czerwca 1969 
reku.

Uczestnicy spotkania podkreślili 
■wielkie pozytywne znaczenie ukła 
dów zawartych między ZSRR i 
NRF oraz PRL i NRF. W ten spo­
sób zostały uznane real|a politycz­
ne powstałe w wyniku drugiej 
wojny światowej oraz powojenne 
go rozwoju, integralność teryto­
rialna wszystkich państw europej­
skich, nienaruszalność ich granic 
łącznie z granicą na Odrze i Ny­
sie, stanowiącą zachodnią granicę 
Polski Ludowej i granicą państwo 
wą między NRD i NRF. Ratyfika­
cja i wejście w życie układu 
między ZSRR i NRF, a także ukła 
du między PRL i NRF, bez wąt­
pienia przyczyni się w poważnej 
mierze do osłabienia napięcia oraz 
do ustalenia pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie.

Obie strony z całą mocą 
podkreśliły, że interesy poko­
ju i bezpieczeństwa europej­
skiego wymagają także usta­
nowienia narmalnych, między­
narodowo - prawnych stosun­
ków z NRD przez wszystkie 
państwa europejskie łącznie 7 
NRF.

Spotkanie przywódców PRL 
i NRD, które przebiegało w 
atmosferze serdecznej przyjaź­
ni i wzajemnego zrozumienia, 
wykazało pełną zgodność po­
glądów we wszystkich omawia 
nych sprawach.

ODLOT E. GIERKA
I P. JAROSZEWICZA Z NRD

11 bm. w godzinach popo­
łudniowych I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek i czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów 
PRL, Piotr Jaroszewicz odle 
cieli ze stolicy NRD — Berli­
na do Warszawy.

Na zakończenie wizyty I sekre- 
larza KC PZPR, Edwarda Gierka 
i prezesa Rady Ministrów. Piotra 
Jaroszewicza, I sekretarz KC SED 
i przewodniczący Rady Państwa 
NRD, Walter Ulbricht wydał o-

8mu tumhiiii nim111111
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.

List Sekretariatu KC PZPR
sprawy wybiegające daleko 
poza kwestię samego kształto­
wania się budżetu rodzinnego.

Jest jednak oczywiste, że w krót 
kim czasie nie można nadrobić 
tych wszystkich zaległości, które 
spiętrzyły się w sprawach socjal­
no-bytowych. Zresztą samo opra­
cowanie realistycznego — odpo­
wiadającego tak społecznym po­
trzebom jak i możliwościom fi­
nansowym — programu w tej 
dziedzinie, wymaga dłuższego cza­
su. Czy to oznacza, że do tego cza. 
su nie da się nic zrobić?

Wystarczy rozejrzeć się w swoim 
zakładzie pracy, w swym najbliż­
szym otoczeniu, by znaleźć wiele 
pozytywnych rozwiązań.

Jednak często też, arbitral­
nymi decyzjami administracyj 
nymi przerywano rozpoczęte 
już inwestycje socjalne. Za­
mrażano w ten sposób znaczny 
kapitał finansowy i jeszcze 
cenniejszy kapitał czynów i 
inicjatyw społecznych, odda_ 
lając równocześnie na nieokre. 
ślona bliżej perspektywę moż­
liwość rozwiązania wielu pa­
lących kwestii codziennego 
życia, pracy i wypoczynku.

Chociaż list bezpośrednio adre­
sowany jest do samorządów robot 
niczych oraz dyrektorów przedsię­
biorstw — mówi on o snrawach 
które powinny znajdować sie na 
codzienaym warsztacie przede 
wszystkim związków zawodwveh. 
rad zakładowych. Ocena dotych­
czasowej ich pracy na wielu od­
cinkach jest krytyczna: rady za­
kładowe, nie korzystając ze 
swoich statutowych praw i obo­
wiązków, szły nie rzadko po linii 
najmniejszego oporu, podpisując 
sie nod niesłusznymi decyzjami 
administracji.

Dokończenie ze str. 1 
czego zainteresowały się wszyst­
kimi sprawami dotyczącymi poprą 
wy warunków pracy i warunków 
socjalno-bytowych załóg oraz za­
pewniły prawidłowy podział środ­
ków przeznaczonych na premie 

i nagrody. Należy zwłaszcza wzmóc 
kontrolę przestrzegania przez ad­
ministrację zakładów obowiązu­
jących przepisów w dziedzinie bez 
pieczeństwa i warunków pracy. 
Trzeba jak najszybciej zapewnić 
rozwiązanie niezałatwionych do­
tąd, nabrzmiałych spraw z tego 
zakresu. Przy ustalaniu kolejności 
ich załatwiania i wykorzystywaniu 
środków na te cele należy zasięg­
nąć opinii samorządu robotniczego.

Trzeba dążyć do stałej po­
prawy wyposażenia oddziałów 
produkcyjnych i pomocniczych 
w niezbędne urządzenia socjal 
ne, jak szatnie, natryski, po­
mieszczenia do spożywania po 
siłków itp. Ze względu na o- 
graniczone możliwości inwesty 
cyjne, wskazane jest, aby kie­
rownictwo zakładów i samo­
rząd robotniczy, aktyw 
związkowy wykazały inicja­
tywę w poszukiwaniu niezbęd 
nej powierzchni i przystosowa 
niu jej do tych celów. I tu na 
leżałoby ustalić kolejność re­
alizacji zadań, wprowadzając 
w tej sprawie konsultację z za 
logami zakładów. Trzeba przy 
tym uwzględnić potrzeby pra­
cujących kobiet i młodzieży.

List zwraca także uwagę na 
problemy zapewnienia opieki 
nad robotnikami, którzy pra­
cują na otwartych przestrze­
niach. Chodzi o zapewnienie 
warunków bezpiecznej pracy, 
właściwej odzieży ochronnej i 
narzędzi pracy. Trzeba też 
stworzyć tej części załóg wa­
runki umożliwiające spożycie 
ciepłych posiłków, w miarę 
możliwości w ogrzanych po­
mieszczeniach.

komunikat
biad, w którym wzięli udział: 
członkowie Biura Politycznego KC 
SED, przewodniczący Rady Mini­
strów NRD Willi Stoph, ' Erich 
Honecker, Hermann Axen, Frie­
drich Bbert, Gerhard Grueneberg, 
Guenter Mittag, Albert Norden, 
Horst Sindermann i Paul Verner 
oraz zastępcy członków Biura Po­
litycznego, Georg Ewald, Walter 
Halbritter, Werner Jarowinsky. 
Werner Lamberz i Margarete 
Mueller. (PAP)

0. Winzer w Moskwie
W poniedziałek rano przy­

był do Moskwy z wizytą przy­
jacielską minister spraw za­
granicznych NRD Otto Winzer. 
Towarzyszy mu sekretarz sta­
nu przy Radzie Ministrów 
NRD Michael Kohl. (PAP)

Nowa inwazja wojsk 
Sajgonu na Kambodżę
Żołnierze armii południowowiet- 

namskiej ponownie dokonali in­
wazji na terytorium Kombodży.

Jak wynika z informacji agen­
cji France Presse, ponad dwa ty­
siące żołnierzy wojsk sajgońskich, 
przy wsparciu czołgów i artylerii, 
wtargnęło do miasta Kompong 
Trabet^ leżącego 80 km od Phnom 
Penh. Ich zadaniem jest utrzyma­
nie szosy łączącej Phnom Penh z 
Sajgonem. Wszystkie drogi łączą­
ce stolicę kraju z innymi ważniej­
szymi miastami są kontrolowane 
przez kambodżańskie siły patrio­
tyczne. (PAP)

Zmarła G. Chanel
W nocv z niedzieli na poniedzia- 

łek w Paryżu w wieku 87 lat, 
zmarła Gabrieile Chanel, znana 
dyktatorka mody.

Stworzyła ona spokojny, eleganc 
ki styl, który nosi od jej imienia 
nazwę chanelowskiego.

Chanel przyjaźniła się z ludźmi 
tej miary, co Picasso. Cocteau, 
Strawiński i Diagilew. Z nazwi­
skiem Chanel łączą się także do­
skonałe perfumy. a zwłaszcza 
..Chanel nr 5”. (PAP)

„Koziołki" płacą
7, 22, 24, 28, 34 (14)

W 713 grze, której losowanie od­
było sie w dniu 10 stycznia 1971 r. 
wpłynęły 382.422 zakłady warto­
ści 1.147.866,— 'zł. Fundusz wygra­
nych wynosi: 631.326,— zł. Nie 
stwierdzono wygranych I stopnia. 
Tundusz na wygrane I stopnia 
w następnych grach wynosi: 
500.000,— zł. Stwierdzono: 1 „czwór 
ke z liczba dodatkową” w kol. 164 
w Damasławku pow. Wągrowiec 
V wysokości 37.393,— zł; 60 ..czwó- 
ek” po 2.231,— zł; 176 „trójek pre­

miowanych” pc 155,— zł; 2.446 
„trójek” po 55,— zł: 3.043 „dwójki 
premiowane” po 25,— zł; 30.C53 
„dwpjki” po 5,— zł. Losowanie 
714 gry odbędzie sie w dniu 17 
stycznia 1971 r. w Śremie na Ryn­
ku o godzinie 12.30.

K83

Toto-Lotek
7, 13, 15, 18, 31, 47 (21)

Najbliższy okres — czytamy w 
liście — będzie we wszystkich 
przedsiębiorstwach produkcyjnych 
okresem podziału środków przez­
naczonych na premie, nagrody i 
wypłaty z funduszu zakładowego. 
W związku z tym Konferencje Sa 
morządu Robotniczego ściśle współ 
działając z Radą Zakładową powin 
ny zwrócić baczną uwagę na prawid 
łowy podział tych środków między 
poszczególne grupy pracowników, 
zgodnie z wysiłkiem i efektami 
ich pracy. Środki przeznaczone na 
cele socjalne należy wykorzysty­
wać uwzględniając przede wszyst 
kim interesy osób najbardziej po­
trzebujących pomocy. Dotyczy to 
przydziału mieszkań z budownict­
wa zakładowego, miejsc w przed­
szkolach i żłobkach, skierowań na 
wczasy oraz zapomóg i pożyczek 
bezzwrotnych.

Wszelkie działanie mające 
na celu realizację poruszonych 
spraw — czytamy w zakończę 
niu listu Sekretariatu KC 
PZPR — powinno być przepojo 
ne troską o poprawę warun­
ków pracy i bytu szerokich 
rzesz ludzi pracy. Uważamy, że 
wymienione sprawy mogą być 
w znacznej mierze szybko roz 
wiązane staraniem kolekty­
wów pracowniczych. Proble­
mom, które wymagają poważ­
nego zaangażowania środków 
finansowych, Komitet Central 
ny będzie poświęcał wiele u- 
wagi oraz będzie się starał za­
pewnić ich rozwiązanie w mia 
rę powstawania możliwości go 
spodarczych.

¥
Lektura listu Sekretariatu KC 

jeszcze raz potwierdza, że — 
zgodnie z generalną linią przy 
jętą na VII Plenum KC PZPR 
— żywotne sprawy dnia co­
dziennego ludzi pracy są obec­
nie przedmiotem najwyższej 
troski. Po dokonanej podwyż­
ce najniższych płac oraz nie­
których rent, emerytur i za­
siłków, po uchwale rządu za­
bezpieczającej stabilizację cen 
detalicznych artykułów żyw­
nościowych oraz zaopatrzenie 
rynku w tańsze towary — kie­
rownictwo partii stawia na 
porządku dziennym problem 
spraw socjalnych oraz warun­
ków pracy.

Jest rzeczą niewątpliwą, że 
standard życiowy ogromnej 
rzeszy ludzi pracy, warunki' 
ich codziennej egzystencji mo­
że być polepszony drogą sze­
rokiego rozwoju zakładowych 
stołówek, przedszkoli, żłobków 
i innych placówek socjalnych. 
Nie zawsze chodzi tu o pomoc, 
która w życiu rodziny ma je­
dynie wyraz finansowy. Możli­
wość szybkiego zjedzenia war­
tościowego i taniego posiłku 
niedaleko swego warsztatu 
pracy, możliwość zapewnienia 
dzieciom właściwej opieki w 
godzinach pracy rodziców — to

Atak jordańskich 
wojsk rządowych
Dokończenie ze str. 1 

we wrześniu ub. roku, prak­
tycznie przestał już pełnić swą 
funkcję — pisze korespondent 
PAP red. K. Wojna. Podczas 
konferencji prasowej w hote­
lu Sheraton w niedzielę w 
Kairze Ladgham powiedział, że 
jego misja zakończyła się jesz­
cze przed wybuchem ostatnich 
walk w Jordanii. Wyraził on 
jednakże gotowość kontynuo­
wania nadal swej misji pod 
warunkiem, że uwzględnionych 
zostanie 5 warunków, jakie 
wysunął. Obecnie Bahj Ladg­
ham przebywa w Kairze, ocze­
kując odpowiedzi na swe pro­
pozycje. Postawione przez 
niego warunki są następujące:

— Armia jordańska powinna na­
tychmiast przyjąć go jako prze­
wodniczącego Arabskiego Komite­
tu Nadzoru, zaś rezultat spotkani; 
musi być zadowalający,

— Misja jego będzie ograniczona 
dokładnym terminem i opierać się 
będzie na zasadach i decyzjach 
powziętych wcześniej,

— Towarzyszyć mu będą przed­
stawiciele monarchów i szefów 
państw arabskich.

— Najwyższy Arabski Komitet 
Nadzoru będzie zreorganizowany.

PAP

Depesza ZSRR z okazji 
święta albańskiego

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR przesłało do Prezydium 
Zgromadzenia Ludowego Alba 
nii depeszę, która głosi:

..Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR w imieniu narodu radziec­
kiego przesyła bratniemu narodo­
wi albańskiemu serdeczne pozdro­
wienia i najlepsze życzenia z oka­
zji 25 rocznicy proklamowania 
Albańskiej Republiki Ludowej.

Związek Radziecki niezmiennie 
dąży do umocnienia przyjaźni i 
wsnółoracy miedzy narodami ra­
dzieckim i albańskim w interesie 
pokoju i socjalizmu”. (PAP)

Nie bez powodów więc Se­
kretariat KC PZPR w swoim 
liście z takim naciskiem zwra­
ca uwagę na kształtowanie 
właściwego klimatu i atmos­
fery wokół tych wszystkich 
zagadnień. Odwołuje się do 
szerokich rzesz pracujących, 
by oni sami zwiększyli swój u. 
dział i inicjatywę w podziale 
tych środków — z dotacji bud­
żetowych i z funduszów za­
kładowych, które powinny być 
przeznaczone na cele socjalne. 
List skierowany jest przede 
wszystkim do Konferencji Sa­
morządu Robotniczego, a to 
ma określoną wymowę. Partia 
odwołuje się do samorządnych 
instytucji ludzi pracy, chce ich 
większego wpływu i ich kon­
troli wobec administracji go­
spodarczej. W pośredni więc 
sposób — ale i jednoznaczny 
— stanowi to odpowiedź na 
wątpliwości tych wszystkich, 
którzy ostatnio podnosili kwe­
stie funkcjonowania samorzą­
dów robotniczych. (PAP)

Zjazdy aktywistów w ChRL

Przygotowania do sesji 
Zgromadzenia Przedstawicieli Ludowych

Według doniesień pekińskiego dziennika „Zenminzepao”, 
w tym roku ma się odbyć sesja Ogóinochińskiego Zgroma­
dzenia Przedstawicieli Ludowych. Chociaż dokładna data 
zwołania tej sesji trzymana jest w ścisłej tajemnicy, przeby­
wający w Pekinie obserwatorzy zagraniczni nie wykluczają 
możliwości, że odbędzie się ona już w styczniu.
Ogólnochińskie Zgromadze­

nie Przedstawicieli Ludowych, 
najwyższy organ ustawodaw­
czy w ChRL, obradowało w peł 
nym składzie po raz ostatni 
sześć lat temu — w grudniu 
1964 r. i w styczniu 1965 roku. 
Już w 1968 wygasły mandaty 
deputowanych do Zgromadze­
nia, wybranych na okres czte­
rech lat. Przewodniczący Zgro 
madzenia marszałek Czu Teh 
został jeszcze na początku „re_

NRF - Berlin Zachodni

Rekordowy ruch 
świąteczny

Jak doniosła zachcdnioniemiecka 
agencja prasowa DPA. okres świą­
teczny obejmujący święta Bożego 
Narodzenia i Nowego Roku był 
okresem rekordowym pod wzglę­
dem liczby pojazdów i pociągów, 
które udawały się z NRF do Ber­
lina Zachodniego czy odwrotnie 
poprzez terytorium NRD. Według 
źródeł zachodnioniemieckich opar 
tych na danych straży granicznej 
w niedzielę 3 stycznia w godzir 
nach popołudniowych przez pankjt 
kontrolny w Marienbornie prze-| 
jeźdżało w ciągu godziny 2.550 po­
jazdów w kierunku Berlina Za-* 
chodniego. co jest rekordem. W gd 
dżinach szczytu od 14.15 do 17.3t 
dwuszeregowy szpaler samocho­
dów rozciągał się na odcinku pół 
kilometra.

Podobny ruch dał się zaobser­
wować na liniach kolejowych łą­
czących NRF |-z*Berlinem Zachod­
nim. Wszystkie miejsca w wago­
nach były zajęte w 109 procen­
tach.

Zjawisko to zadaje kłam rozsie­
wanym przez reakcyjne ośrodki 
propagandowe w NRF pogłoskom 
o rzekomych utrudnieniach w ko­
munikacji poprzez terytorium 
NRD. (PAP)

Kraksa na ul. Dąbrowskiego

Wczoraj około godz. 13, w Poznaniu na ul. Dąbrowskiego, w 
pobliżu ul. Szamotulskiej, wydarzył się groźny w skutkach wy­
padek. Jadący w kolumnie samochodów „FIAT — 125p" usi­
łował wyprzedzić pojazdy. Kierowca nie zauważył jadącego 
tramwaju. Ten ostatni uderzył w samochód osobowy, który z 
kolei wpadł na „Warszawę — pick-up", jadęcą w stronę mia­
sta. W wyniku zderzenia został poważnie uszkodzony przód 
i tył „Fiata". Szkody powstały również w „Warszawie" i wo. 

zie tramwajowym.
Na zdjęciu — sytuacja w chwilę po wypadku, który jest jesz­
cze jednym ostrzeżeniem o konieczności ostrożnej jazdy w 
mieście, zwłaszcza w niezbyt korzystnych warunkach drogo­

wych. (cj
Fot. — Z. Staszyszyn

Nieudana rebelia grupy
wojskowych w Boliwii

Rząd gen. Torresa opanował sytuację
Urząd prezydenta Republiki Boliwijskiej zakomunikował 

w poniedziałek rant że w nocy z niedzieli na poniedziałek 
zdławiono rebelię grupy wojskowych, którzy usiłowali obalić 
rewolucyjny rząd prezydenta Juana Jose Torresa.
Komunikat odczytany w ra­

dio przez sekretarza general­
nego urzędu prezydenta repu­
bliki stwierdza, że rebelianci 
złożyli broń wobec zdecydowa­
nego stanowiska sił zbrojnych 
i mobilizacji mas ludowych dla 
obrony rewolucyjnego rządu 
gen. Torresa. Komunikat do­
daj e, że wojskowi, członkowie 
tego faszystowskiego ruchu, 
który miał na celu przeszko­
dzenie rewolucyjnej akcji o- 
becnego rządu, zostaną surowo 
ukarani przy zastosowaniu u- 

wolucji kulturalnej’’ uznany za 
zdrajcę, a z życia politycznego 
Chin zniknęło wielu spośród 18 
jego zastępców w Zgromadze­
niu oraz znaczna część deputo­
wanych.

Sądząc po doniesieniach z Peki­
nu — pisze agencja TaSS — przy, 
wódcy chińscy zamierzają obecnie 
wznowić działalność Zgromadze­
nia. aby zaaprobowało ono zmia­
ny. jakie zaszły w kraju w wy­
niku „rewolucji kulturalnej”. Prze 
widuje się, iż na sesji — być mo­
że — podane zostanie do wiado­
mości nazwisko nowego szefa pań 
stwa, gdyż przewodniczący ChRL, 
Liu Szao—tsi, był w okresie „re­
wolucji kulturalnej” uznany za 
jednego z „głównych rewizjoni­
stów” i w 1966 r. faktycznie usu­
nięty ze swego stanowiska. Ocze­
kuje się również, że sesja za­
twierdzi nowych członków Rady 
Państwowej spośród tych, którzy 
objęli teki ministerialne w czasie 
„rewolucii kulturalnej’\

W ostatnim okresie odbyły się 
„zjazdy aktywistów dla studiowa­
nia idei Mao”. Na zjazdach tych 
— jak się przypuszcza — wyzna­
czono delegatów na sesje Ogólno- 
chińskiego Zgromadzenia Przed­
stawicieli Ludowych. (PAP)

Konferencja ONZ 
w sprawie narkomanii

W stolicy Austrii rozpoczęła się 
wczorai międzynarodowa ko-nferen 
cja poświęcona sprawie narkoma­
nii. W konferencji zwołanej z ini. 
cjatywy ONZ, bierze udział prze­
szło 300 delegatów z 50 krajów ca­
łego świata. Dyskusja potrwa oko­
ło 5 tygodni.

Celem konferencji jest opraco­
wanie wytycznych zmierzających 
do powstrzymania narkomanii na 
świecie, przede wszystkim zaś uży 
wania takich narkotyków jak LSD. 
Narkomania obok porywania sa­
molotów i uprowadzania dyploma­
tów uważana jest obecnie na ca­
łym świecie za największą plagę 
międzynarodową. (PAP) 

stawodawstwa wojskowego. 
Rząd zaapelował do ludności, 
aby powróciła do swych co­
dziennych zajęć.

Według informacji pochodzą­
cych ze źródeł oficjalnych prze 
ciwnicy obecnego rządu gen. 
Torresa ponieśli klęskę na ca­
łej linii nie tylko w La Paz. 
lecz również w innych mia­
stach Boliwii. Jak się zda je. si­
ły wierne rządowi panują cał­
kowicie nad sytuacją.

Jak wynika z dalszych doniesień 
z La Paz, jeden z przywódców 
organizacji, której członkowie u- 
siłowali dokonać zamachu na obec 
ne władze boliwijskie, płk. Hi»;o 
Banzer zbiegł do ambasady Pe­
ru w La Paz. Z dalszych szczegó­
łów wynika, że buntownicy pod­
dali sie dopiero po ostrzelaniu 
przez lotnictwo boliwijskie siedzi­
by dowództwa armii, którą była 
bastionem rewolty. Prezydent Tor 
res poinformował przed tym rebe 
liantów, iż zostaną zaatakowani 
o godzinie 6 rano w poniedziałek, 
jeśli do tego czasu nie poddadzą 
się. (PAP)

G. Jarring przeprowadzi 
rozmowy w Kairze?
Dr Gunnar Jarring, który 

w niedzielę powrócił do No­
wego Jorku z Jerozolimy do­
żył w poniedziałek raport se­
kretarzowi generalnemu ONZ 
U Thantowi na temat wyni­
ków swej podróży oraz propo­
zycji jakie przedstawił mu 
rząd izraelski.

Specjalny wysłannik ONZ na 
Bliski Wschód spotkał się jeszcze 
tego samego dnia ze stałym przed­
stawicielem ZRA przy ONZ el-Za- 
jatem i stałym przedstawicielem 
Jordanii el-Farrą.

Nie wyklucza się, że w najbliż­
szym czasie G. Jarring może udać 
się do Kairu. (PAP)

Senator E. Muskie 
na Bliskim Wschodzie

Były kandydat z ramienia 
partii demokratycznej na wice 
prezydenta USA, senator Ed­
mund Muskie, przybył w nie­
dzielę wieczorem do Kairu na 
rozmowy z prezydentem ZRA 
Anwarem el Sadatem i innymi 
przywódcami egipskimi w spra 
wie kryzysu bliskowschodnie­
go.

Senator Muskie, który poprzed­
nio przebywał z wizytą w Izraelu, 
stwierdził w krótkim oświadcze­
niu na lotnisku kairskim. że kry­
zys na Bliskim Wschodzie stanowi 
przedmiot troski rządu i narodu 

amerykańskiego. Muskie podkreślił 
prywatny charakter swej wizyty 
w Kairze. Wyraził on nadzieję. ż<» 
możliwe będzie znalezienie drogi 
prowadzącej do pokoju w tym re­
jonie świata. Senator Muskie prag­
nie podczas swego pobytu w Ka­
irze zaznajomić się z problemami 
narodu ZRA i znaleźć drogi pro­
wadzące do złagodzenia konflik­
tów. (PAP)
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Niełatwe 
lata wzrostu

NASZE ROZMOWY Nagroda dla

WIELKOPOLSKA

i/utro r ■

XV Powiatowa Konferencja 
Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR 
w Korinie, która odbyła się w 
ubiegłym tygodniu, podsumowa 
ła dorobek powiatu i wytyczyła 
zadania na lała następne, Zawar 
to je w programie działania po­
wiatowej organizacji partyjnej.

Zamierzenia na lała 1971-2 
przewiduję ponad 3 mld zł na 
inwestycje. Oznacza to, że bu­
dowlany boom zagłębia nie ma 
leje, przyczyniając się do wzro-
stu potencjału gospodarczego 

-, . , . Konina i okolic. Trwać więc bę­
dzie dalsza rozbudowa miasta, na co złoży się około 2.000 no­
wych izb mieszkalnych rocznie, szereg urządzeń socjalnych i tak 
pótrzebnych lokal' handlowo-usługowych.

miasto nie rodzi się, ot tak sobie — bez powodu. 
Większość inwestycyjnych środków przeznaczono na budowę 
walcowni blach w Hucie Aluminium (zakończenie przewidywane 
w grudniu 1971 r.), ukończenie odkrywki węgla w Jóźwinie oraz 
na montaż dwóch bloków energetycznych po 200 MW w elek­
trowni Pątnów.

Cieszy wszystko co nowe, ale zbyt często martwi jeszcze to, że 
werki majątek, jakim dysponujemy, nie zawsze potrafimy właści­
wie wykorzystać. Tak jest w kraju, tak też jest i w Konińskiem.

Przyszłość, lata dalszej budowy naszego zagłębia górniczo- 
energetycznego muszą więc jednocześnie cechować: gospodarska 
myś i poczynania w kierunku intensyfikacji produkcji. Zdaje so­
bie z tego sprawę aktyw gospodarczy powiatu. Takie też zadania 
stawia przed tamtejszą organizacją partyjną program działania, 
uchwalony na następną kadencję.

Od programu do jego realizacji bywa nieraz droga odległa. 
I nie można się dziwić, że w Konińskiem jest podobnie. Szeregi 
klasy robotniczej tam młode, w większości złożone z ludzi, którzy 
tylko co przybyli ze wsi, a więc są nieobyoi z produkcją, z wyż­
szymi formami organizacji, dyscypliną produkcyjną itp. A i kadra 
kierownicza często mało doświadczona.

Cokolwiek by jednak nie powiedzieć, jedno będzie bezspor­
ne: te nieopierzone niegdyś załogi kopalni, elektrowni, huty, 
warsztatów remontowych — są już dzisiaj kolektywami, z którymi 
można mówić językiem ekonomistów. Jasne już jest dla nich, że 
me wystarczy tylko produkować, ale że trzeba też stawiać pyta­
nie: jak i za ile?

Jednym z istotniejszych kłopotów była tu — i nadal jest — 
wydajność pracy. W 1968 roku np. pokrycie wzrostu produkcji 
wzrostem wydajności pracy wynosiło zaledwie ponad 49 procent, 
w 1969 roku tylko nieco więcej niż 50. W minionym roku udało 
się osiągnąć 73 procent, co nie jest jeszcze powodem do 
chwały, bowiem nie sięga wskaźnika wojewódzkiego ani też kra­
jowego. Ale chyba jest to jakaś bariera, której pokonanie pozwa­
la mieć nadzieję, że i z tym problemem Konińskie upora się w 
tym roku.

Myślę też, że łąką barierę przekroczyła też Huta Aluminium, 
która osiągnęła — choć z rocznym opóźnieniem — projektowaną 
moc produkcyjną. Pozostaje jej poprawić wyniki ekonomiczne. W 
Konińskich Zakładach Naprawczych Kopalni Węgla Brunatnego 
zadania gospodarcze w ostatnich latach były wykonywane po­
myślnie, jednak i tu jednym z podstawowych problemów jest lep­
sze wykorzystanie zainstalowanego tam majątku produkcyjnego. 
Zakłady te osiągnęły współczynnik zmianowości zaledwie w wy­
sokości 1,55, chociaż posiadają nowoczesny park maszynowy, a 
zleceń produkcyjnych nigdy nie brak.

Docelowej mocy wydobywczej nie osiąga jeszcze odkrywka 
węgla brunatnego w Kazimierzu, co jest spowodowane niedoma- 
ganiami dyscypliny pracy i częstymi awariami maszyn oraz taśmo­
ciągów. Wiadomo, maszynami opiekują się ludzie.

Osobnym problemem jest sprawa przygotowania kwalifikowa­
nych kadr oraz zatrudnienie pewnej nadwyżki kobiecej siły robo­
czej. Chodzi przecież o zatrudnienie efektywne, zgodne z zasa­
dami gospodarki intensywnej.

To oczywiście nie kompletna lista zadań na najbliższe lata dla 
konińskiego aktywu i społeczeństwa. Wynika z nich wszakże, że 
są to zadania dla wszystkich obywateli. Wydajność pracy, 
dyscyplina, prawidłowa konserwacja maszyn i urządzeń, spraw­
ność usług, solidne wykonywanie funkcji — to warunek pierwszy, 
dla każdego z osobna.

Takie przecież będzie nasze życie, jakie spełnianie obywatel­
skich obowiązków. '

ZBIGNIEW MIKA

...W parze z wydajnością pracy

Janina Zenker: ...„Warunki pra­
cy poprawiły się bardzo..."

Fot. — K. Przychodzkl

— Już od połowy grudnia 
szyjemy płaszcze wiosenne. 
Jest to fason „midi”, z rozcię­
ciem z przodu. Mamy zresztą 
około trzydziestu wzorów, nie 
mówiąc o deseniach i rodza­
jach materiałów. Przechodzi­
my na coraz krótsze serie. Jest 
to praca trudniejsza niż przy 
seriach długich, lecz staramy 
się sprostać zamówieniom 
handlu. Nasze płaszcze idą rów 
nież na eksport, przeważnie do 
krajów socjalistycznych. No­
szą je w Związku Radzieckim, 
i w Czechosłowacji.

Remont kolosa 
hutniczego

11 bm. ekipy remontowe przed­
siębiorstwa hutniczego przystąpiły 
w Hucie im. Lenina do prac nad 
rekonstrukcja i remontem naj­
większego w naszym hutnictwie i 
jednego z największych w Euro­
pie pieca nr 5. Remont potrwać 
ma ok. 80 dni. Ekipy remontowe 
dokładają starań, aby maksymal­
nie skrócić termin remontu, przy 
wysokiej jakości wykonywanych 
prac. Po raz pierwszy od wielu 
miesięcy pier** został wygaszony: 
spuszczono z niego ostatni wytop 
surówki.

Remont wielkiego pieca nr 5 —
to największe przedsięwzięcie re­
montowe hutniczego przedsiębior­
stwa. Poprzedziło go staranne przy 
gotowanie i opracowanie harmo­
nogramu poszczególnych prac. Piec 
zostanie przy okazji zmodernizo­
wany: w miejsce jednego otwo­
ru spustowego zostaną wykonane 
dwa, podwyższone będzie również 
tzw. ciśnienie gazów, co zwiększy 
wydajność pieca i korzystnie 
wpłynie na procesy wytopu su­
rówki. (PAP)

Przemysł lekki dla rynku
Pod tym tytułem ukazała się w „Trybunie Ludu" rozmowa z 

ministrem przemysłu lekkiego — Tadeuszem Kunickim. 
Jej treść podajemy z niew ielkimi skrótami.

cję obuwia w I kwartale o 200 
tys. par.

Szczegółowe określenie asorty-

poznańskiego 
fotoreportera
W minioną niedzielę nastąpi­
ło rozstrzygnięcie XIII Ogól-

Stukot maszyn krawieckich zagłuszał nasze słowa. Spod spraw­
nych palców szwaczek spływały kawałki barwnego materiału, 
który zamieniał się w wyniku zabiegów w modne spodnium. 
Choć za oknami zima, w hali produkcyjnej Poznańskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego im. Komuny Paryskiej, zwanych także 
„Modena". szyje się odzież na sezon wiosenny, głównie płaszcze 
na rynek krajowy i na eksport.

Janina Zenker, z którą rozmawiam, jest jedną z 250 pracownic, 
które w czasie dwóch zmian potrafią uszyć 500 płaszczy.

— Jak pani ocenia warunki 
pracy, szczególnie na swoim sta­
nowisku? Czv poprawiły się w 
ostatnich latach?
— Pracuję w PZPO 11 lat. 

Tu zdobywając praktyczne 
umiejętności, kończ} łam rów 
nocześnie Zasadniczą Szkołę 
Zawodową dla Pracujących. 
Przez cały czas jestem zatrud­
niona przy maszynie tzw. fa- 
strygówce. Warunki pracy po­
prawiły się bardzo. Mamy 
większa przestrzeń w hali pro­
dukcyjnej, lepszą wentylację, 
poprawiła się czystość hali, sta 
nowisk pracy i pomieszczeń 
sanitarnych, mamy większe 
szatnie, umywalnie i natryski. 
Stara nrasowalnia ma być 
przerobiona na szatnie, więc 
wtedy nie będzie kłopotów z 
szafkami dla pracownic.

— Uważa więc pani, że kultu­
ra miejsca pracy, właściwe urzą 
dzenia socjalne — maja wpływ 
na większa wydajność pracv i sa 
mopoczucie kobiet. Czy zakład 
pracy otacza należyta troska pra 
cownice. które przecież maja za 
pewne dużo kłopotów z prowa­
dzeniem domów i wychowywa­
niem dzieci?

przeszkolona przy ich obsłu­
dze; moje czynności ograniczy­
łyby się jedynie do nałożenia 
płótna i włączenia automatu. 
Jest to ogromne udogodnienie, 
lecz na razie myśli się o zasto­
sowaniu go przy szyciu płasz­
czy wełnianych. Wydaje mi 
się, że przydałoby się jeszcze 
lepsze oprzyrządowanie stano­
wisk pracy, na przykład wypo 
sażenie w aparaty do mierze­
nia. Warto by także poprawić 
pracę w działach pomocni­
czych, zwłaszcza w krojowni, 
abyśmy nie musiały czasami 
czekać na wykroje, co dezorga 
nizuje pracę. Rozumiem trud­
ności krojczych, bo ta sama za 
łoga musi przygotować więk­
szą liczbę wykrojów dla krót­
szych serii. Mimo to, nasz plan 
roczny został wykonany, zakła 
dv także zrealizowały zadania 
pięciolatki.

Rozmawiała:
MARIA POLCYNOWA

nopolskiego Konkursu Foto­
grafii Prasowej. Nadesłano na 
niego 1212 prac 91 autorów. 
W tej liczbie znalazło się 408 

fotogramów barwnych.
Główną nagrodę otrzymał fo 
toreporter poznański Central 
nej Agencji Fotograficznej 
— Zbigniew Staszyszyn. Przy 
znano ją za cykl barwnych 
zdjęć pt: „Dziurawa moneta 
laser w akcji". Jest to fotogra 
ficzny reportaż z Zakładu 
Elektroniki Kwantowej UAM 
w Poznaniu. Zarazem za fen 
sam reportaż Z. Staszyszyn o- 
trzymał nagrodę tygodnika 
„Dookoła Świata", który za­
mierza opublikować nagro­

dzone zdjęcia.
Fotoreporter poznański o- 
trzymał także nagrodę redak 
cji „Trybuny Ludu" za czar­
no-biały fotoreportaż pf. 
„Noc sylwestrowa", wykona­
ny w Poznańskich Zakładach 
Metalurgicznych „Pomet" dla 
zobrazowania pracy ciągłej 

odlewników.
Tegoroczna nagroda Z. Sfa- 
szyszyna jest już trzecią z ko 
lei główną premią w dorocz­
nym konkursie fotografii pra 
sowej. Poprzednie dwie doły 
czyły jednak zdjęć egzotycz­
nych (Kaukaz i Mongolia). 
Tym razem nagrodę przyzna­
no za reportaże krajowe. Na 
zdjęciu — jeden z fotogra- 

' mów reportażu w „Pomecie"

— Ja jeszcze tego zmartwie­
nia nie mam, lecz moje kole­
żanki, mające trudniejsze wa­
runki domowe, zatrudniane są 
na jedną zmianę. Mogą zosta­
wiać dzieci w przyzakłado­
wym żłobku i przedszkolu, ko­
rzystać ze stołówki i bufetu. 
Bardzo ułatwia życie dobrze 
zorganizowana opieka lekar­
ska. Mamy na miejscu gabine­
ty lekarski i dentystyczny, la­
boratorium analiz, możliwość 
skorzystania z porad specjali­
stów: ginekologa, neurologa i 
okulisty.

— Jakim systemem teraz pra­
cujecie. widzę bowiem różnicę w 
organizacji stanowisk?
— Jest to tak. zwany system 

„synchro”, wprowadzony ostat 
nio po dłuższych doświadcze­
niach z systemem taśmowym i 
potokowym. Dotychczasowa 
operacja, jaka wykonywałam, 
została rozbita na szereg czyn 
ńości, w których biorą udział
koleżanki. Umożliwia to wiek 
szą wydajność pracy, dzięki 
czemu mogę zarobić do trzystu 
złotych miesięcznie więcej.

— Czy pani widzi możliwości 
dalszych ulepszeń na swoim sta­
nowisku pracy i w hali produk­
cyjnej?

— Istnieją plany zastąpienia 
tradycyjnej fastrygówki nowo 
czesnymi automatami do kleje 
nia płótna. Dwie takie maszy­
ny są już zakupione, zostałam

Michał Wojewódzki przedstawia
„Akcję V-l, V-2“

OCZY POLAKÓW
W kolejnych odcinkach naszej opowieści (poprzedni odci­

nek ukazał się w „Głosie” z 24 — 25 — 26 XII. 1970 r.) 
przedstawiliśmy historię hitlerowskiej „cudownej broni”, jej 
twórców a m. in. W. von Brauna, przygotowania nalotu na 
bazę Peenemuende, i sam nalot oraz skutki tego nalotu. Dziś, 
na podstawie historycznych dokumentów, wiadomo, że Angli­
cy nigdy nie dokonaliby tego zbawiennego dla losów wojny
ataku, gdyby — jak to napisał Churchill w swych pamiętni-

— Lepsze dostosowanie pro­
dukcji do potrzeb rynku we­
wnętrznego tak pod względem 
wielkości jak i struktury asor 
tymentowej — mówi minister 
Kunicki — to jedno z głów­
nych założeń tegorocznego pla 
nu. Jesteśmy w trakcie korek­
ty pierwotnych zamierzeń. 
Główna uwaga zakładów skie­
rowana została na dalszą po­
prawę zaopatrzenia ludności w 
wyroby dziewiarskie i poń­
czosznicze. Po dyskusjach prze 
prowadzonych z załogami oraz 
ocenie możliwości produkcyj­
nych już w I kwartale br. ry 
nek otrzyma dodatkowo 1.100 
tysięcy sztuk wyrobów dzie­
wiarskich z przędz teksturowa 
nych, 300 tys. sztuk ubiorów 
niemowlęcych, 500 tys. komple 
tów bielizny oraz 150 tys. ko­
szul non-iron.

Przeprowadzona wspólnie z 
handlem analiza sprzedaży wy 
kazała, że zwiększyły się żaku 
py takich wyrobów, jak poń­
czochy damskie, skarpetki, fi­
ranki torlenowe.

W najbliższych trzech miesią­
cach przemysł zapewni dodatko­
we dostawy tych wyrobów. Kon­
kretnie: 2,5 min par pończoch, 2

min par skarpet, 300 tys. m kw. fi 
ranek. Do końca roku skorygowa 
ne i zwiększone dostawy firanek 
wyniosą 1 min m kw., dywanów i 
chodników — 100 tys. m. kw., wy 
robów dziewiarskich — 2,5 min 
sztuk.

W sumie wartość dodatko­
wych dostaw w tym roku wy­
niesie 250 min złotych.

Planowany wzrost produkcji 
dzianin jest możliwy dzięki te­
mu, że zaczynają procentować 
nakłady poniesione na rozwój 
tego przemysłu. W tym roku 
osiągną pełna zdolność produk 
cyina Zakłady „Sigmatex” w 
Piotrkowie. Z ważnych obiek 
tów przekazane zostaną rów­
nież do eksploatacji Zakłady 
Dziewiarskie w Stargardzie i 
Jędrzejowie. Dokonaliśmy rów 
nież pewnych zmian w ekspor 
cie. Korekta idzie w kierunku 
zmniejszenia wywozu takich 
wyrobów dziewiarskich, jak 
np. pończochy czy skarpety, na 
które obserwuje się ostatnio 
zwiększony popyt na krajo­
wym rynku.

Z innych wyrobów, które in 
teresują odbiorców warto wy­
mienić jeszcze obuwie skórza­
ne. Zakłady obuwnicze zobo­
wiązały się zwiększyć produk

mentu nastąpi w wyniku porozu­
mienia producentów i odbiorców. 
Dodatkowe dostawy tkanin orta­
lionowych w tym okresie wyniosą 
400 tys. m. Tkanin jedwabnych — 
1.100 tys. m. Niestety, ograniczone 
zdolności produkcyjne w przemy­
śle bawełnianym, który pracuje 
już na trzy zmiany, nie pozwolą 
na bardziej odczuwalny dla ryn­
ku wzrost produkcji tkanin bie- 
liżnianych. Nie zostaną również 
pokryte w pełni potrzeby ludnoś­
ci na wciąż deficytową ciepłą bie­
liznę z podbiciem.

W realizacji zamierzeń prze 
mysłu lekkiego, istotną rolę 
spełnia baza surowcowa.

Oszczędna gospodarka su­
rowcowa zajęła sporo miejsca 
w przygotowaniu tegorocz­
nych planów. Rozwój krajowej 
bazy surowców chemicznych 
pozwala na ograniczenie ko­
sztownego importu niektórych 
surowców naturalnych. Poraź 
pierwszy udział włókien che­
micznych przekroczy 50 proc, 
ogólnej ilości zużywanych 
przez przemysł lekki surow­
ców. Warto podkreślić, że u- 
dział surowców syntetycznych, 
z których robi się nowoczesne 
wyroby dziane o dużych walo 
rach użytkowych, zwiększy się

; 15,7 proc, do 17,7 proc. W

produkcji obuwia surowce che 
miczne stanowić będą 38,6 proc, 
wobec 37,7 proc, w roku u- 
biegłym.

Pośrednią formą oszczędnoś 
ci surowców jest bliższa współ 
praca przemysłu z handlem. 
Chodzi o produkcję wyrobów 
najbardziej poszukiwanych i 
potrzebnych, interesujących ry 
nek, uwzględniających zróżni­
cowane wymagania różnych 
grup społeczeństwa. Zdaje- 
my sobie sprawę, że nie­
dostatecznie jeszcze nasz prze 
mysł uwzględnia np. potrzeby 
ludzi starszych wiekiem i to 
zarówno w zakresie odzieży 
jak i obuwia.

Ostatnie tygodnie przekona­
ły nas, że na poprawę zaopat­
rzenia pomyślnie wpływają 
bezpośrednie kontakty fabryk 
z odbiorcami, dzięki czemu 
zwiększa się operatywność i 
elastyczność, a szereg spraw 
można załatwić nie sięgając do 
wyższych szczebli.

Przywiązujemy dużą wagę do 
najbliższych trzech miesięcy. 
Obniżka cen na szereg wyro­
bów przemysłu lekkiego, jak 
wynika z wstępnych sygnałów, 
wpłynęła na wzrost ich sprze­
daży. Poznanie tych tendencji 
oraz zapewnienie większego 
wyboru wyrobów o różnym 
standardzie, zróżnicowanych 
cenach i dobrej jakości — to 
sprawy, którym poświęcamy 
ostatnio wiele uwagi zarówno 
w resorcie, jak i w zakładach 
pracy.

kach — Polacy „nie mieli otwartych oczu”. Wielka wywia­
dowcza bitwa jaką podjęli Polacy nie miała sobie równych 
i kto wie, czy przyszli historycy nie będą jej porównywać z 
największym wysiłkiem zbrojnym. Polski ruch oporu na 
trwałe związał swe imię ze zwycięstwem nad hitleryzmem. 
Powróćmy do ostatnich rozdziałów książki „Akcja V-l, V-2”.

H itlerowcy, ze zrozumiałych 
względów, badania nad 

cudowną bronią otaczali od 
samego początku niezwykłą 
tajemnicą. Jeszcze przed II woj 
ną światową twórcy i program 
tej przyszłej ..cudownej broni” 
otrzymywali coraz większe po 
parcie od dygnitarzy III Rze­
szy aż uzyskali wszystko to, co 
tylko było niezbędne do uru­
chomienia seryjnej produkcji.

Polacy już w 1940 roku zwró 
ciii uwagę na Peenemuende i 
obszar całego Pomorza, szcze­
gólnie na rejon Szczecina. Wy. 
wiad polski różnymi drogami 
i przy użyciu wszystkich moż­
liwych środków bombardował 
meldunkami niezbyt ufny i 
wątpiący wciąż Londyn. Do­
niosłą rolę odegrał „Lombard”, 
komórka wywiadowcza, o któ­
rej ppłk, mgr Michał Wiś­
niewski napisze na łamach 
„Wojskowego Przeglądu Histo_ 
rycznego”:

„Powstała najwcześniej, bo już 
w roku 1940, posiadała dobrany i 
fachowy personel. Zadaniem jej 
było prowadzenie wywiadu na 
terenie III Rzeszy i na ziemiach 
wcielonych”.

Jej wywiadowcy gromadzili 
z dużą skrupulatnością infor­
macje. analizowali je, porząd­
kowali.

Na trwałe zapisały się tu naz 
wiska inż. Antoniego Kocjana, 
konstruktora słynnych Przed­

wojennych szybowców, współ­
pracownika na Politechnice 
Warszawskiej Stanisława Wi­
gury, trwałe miejsce zdobył 
sobie Jerzy Chmielewski, czło­
wiek niezrównanej odwagi i 
energii, który zdołał zgroma­
dzić wokół siebie naukowców, 
profesorów uniwersytetów i 
politechnik, następnie Bernard 
Kaczmarek dowódca bojowej 
grupy wywiadowczej „Bałtyk”, 
która kontrolowała cały ob­
szar Pomorza od Szczecina do 
Gdańska. Bydgoszczy. Należy 
zapamiętać też inż. Jana Szre- 
dera ps. „Furman”, który przez 
wywiad został skierowany na 
roboty do Niemiec w charak­
terze dobrowolnego robotnika. 
„Furman” — jak podaje autor 
książki — był zatrudniony w 
Świnoujściu jako woźnica, w 
jednostce dostarczającej żyw­
ność do bazy Peenemuende.

Osobne słowo należy się Wła 
dysławie Macieszynie, pseudo­
nim „Sławie”, kurierowi tzw. 
głębokiego zaplecza, która z 
fałszywymi dokumentami od­
bywała odważne rajdy do Au­
strii i Niemiec, a wiosną 1943 
zawiozła do Wiednia mikro­
filmy o Peenemuende, skąd po 
wędrowały do Londynu. 8

Dokończenie na str. 4
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OCZY POLAKÓW
Na śniegu i lodzie

W Dokończenie ze str. 3

Kwietnia w Wiedniu została 
aresztowana przez Gestapo, 
skazana na śmierć przez ścię­
cie, zachorowała na tyfus w 
związku z czym wyrok odro­
czono i bohaterska „Sława” 
zdołała się uratować. Zmarła 
już po wojnie.

W cztery dni po nalocie na 
Peenemuende Hitler podjął de 
cyzję przeniesienia poligonu 
doświadczalnego z rakietami 
do Polski, z dala od zasięgu 
samolotów angielskich. Poli­
gon zlokalizowano w kwadra­
cie miejscowości Brzeźnica — 
Rzochów — Kolbuszowa — 
Sędziszów, konkretnie — w 
pobliżu wioski Blizna. Oczy­
wiście, wywiad nie znał decy­
zji Hitlera, a jednak jego ope­
ratywność spowodowała, że w 
niedługim okresie czasu wios­
ka ta i jej okolice stały się 
słynne we wszystkich komór­
kach wywiadu, nie wyłączając 
wywiadu angielskiego.

Blizna i przyległe okolice za 
mieniała się w tempie błyska­
wicy w wielki obóz warowny, 
bardzo pilnie strzeżony. Nawet 
funkcjonariusze SS nie mogli 
się poruszać po tym terenie 
bezkarnie. Potem przyszły mel 
dunki o lotach „samolotów”, o 
wybuchach z ogromną siłą, o 
pospiesznym zbieraniu przez 
Niemców wszystkich części i 
otaczaniu przez wojsko kordo­
nem bezpieczeństwa miejsca 
każdego wybuchu. Wówczas do 
akcji wkroczyli specjaliści, któ 
rzy również podjęli badania 
nad zebranymi przez wy­
wiadowców resztkami z wybu 
chów.

Tak to po nitce wywiad AK 
dotarł do kłębka rakiet hitle­
rowskich.

W lutym 1944 przychodzi 
meldunek od jednego z wy­
wiadowców, że niejakie zakła­
dy „Dora” zlokalizowane w 
rejonie Buchenwaldu koło 
Weimaru zajmują się monta­
żem rakiet Wywiad korzysta­
jąc z pomocy więźniów obozu 
koncentracyjnego założonego 
jako samodzielną jednostkę 
przy zakładach, stopniowo u- 
st-alił konieczne dane. A więc, 
że ściągnięto tu maszyny z 
Peenemuende, że cała produk­
cja odbywa się w wielkich tu­
nelach wydrążonych pod górą 
Kohnstein. Tymczasem więź­
niowie zorganizowani w ko­
mórce oporu podjęli akcję sa­
botażową. Niemcy przeprowa­
dzili masowe aresztowania, 
część z nich została zamordo­
wana. Wśród pomordowanych 
znalazło się 25 Polaków.

W Bliźnie Niemcy strzelali 
coraz częściej i dalej. Wiosną 
1944 roku zaczęły napływać 
meldunki, że rejonem naj­
częstszych wybuchów są Sar­
naki, mała miejscowość nad 
Bugiem koło Siedlec. Wywiad 
AK skierował tam swych lu­
dzi, którzy zdobywają coraz 
więcej części i wiozą je do 
Warszawy. Nawet von Braun, 
który jak każdy hitlerowiec 
nigdy o niczym nie wiedział, 
zmuszony był przyznać:

„Partyzantka leśna w Polsce 
była w tym okresie bardzo ak­

MUZYKA WSPOMIHAMY GRAŻYNĘ BACEWICZ

Miniony piątek symfoniczny w Filharmonii 
Poznańskiej należał do szczególnie zręcz 
nie zestawionych repertuarowe. Usłysze­

liśmy współczesną muzykę Bacewiczówny, ro­
mantycznego Brahmsa i klasyka Bacha. A więc 
każdy z melomanów mógł poczuć się należycie 
ukontentowany, znajdując tu coś dla siebie bli­
skiego. Program rozpoczął Koncert na dwa for­
tepiany Grażyny Bacewicz, dany z okazji drugiej 
rocznicy zgonu warszawskiej kompozytorld. Pra­
premiera utworu (1968) została dość negatywnie 
oceniona przez recenzentów stolicy. Kwestiono­
wano spoistość formalną, powierzchowność par­
tii solowych, mało odkrywcze brzmienia. A jed­
nak — mimo wszystkich zarzutów — uważny 
słuchacz owego Koncertu musiał dostrzec tu nie­
mało muzycznego temperamentu i świeżej in- > 
wencji, chociaż istotnie niepozbawionej pew­
nych cech efekciarstwa.

Znany krakowski duet fortepianowy Janina Ba- 
słer i Janusz Dolny zdobyli się na maksimum wy­
siłku, aby tę skomplikowaną kompozycję współ­
czesną jednak zbliżyć słuchaczowi, poprzez kon­
sekwentnie stosowaną emocjonalność interpreta­
cji. I i III część odtworzyli celowo jaskrawym i 
dość ostrym dźwiękiem, jakby bawiąc się kapry­
śnymi pomysłami autorki.

Z ciekawością będziemy obserwować jak po­
toczą się dalsze losy pośmiertnej twórczości Ba­
cewiczówny Za życia chodziła w glorii pierw­
szej kobiety — kompozytorki, wręcz na światową 
skalę. Obdarzona wyjątkową łatwością pisania, 
zostawiła mnóstwo prac obszerniejszych i drob­
niejszych formą. Oczywiście, nie wszystkie opusy 
stoją tu na równym poziomie, chociaż kilka z 
nich zyskało sobie międzynarodowe nagrody. 
Wiadomo z historii, że wiele kobiet parało się 
działalnością twórczą — muzyczną, która rychło 
bywała gruntownie zapomniana. Sporo pisywa­
ły: Klara Schumann, Wanda Landowska, Jadwiga 
Sarnecka, Liii Boulanger, ale wszystkie te nazwi­
ska ongi cenionych kompozytorek zgasły w 
mroku niepamięci. Ufajmy, że prace naszej Ba­
cewiczówny jednak oprą się groźnemu działaniu 
czasu i pozostaną w repertuarze naszych solistów 
oraz orkiestr.

Basłer i Dolny oprócz radykalnej Becewiczów- 
ny, zagrałi słaroklasyczny Koncert c-moll Jana S. 
Bacha, obfitujący w muzykę o mistrzowskiej pla­
styce tematyki i wyjątkowej jędrności rytmicznej. 
Na zakończenie wieczoru Antoni Wit (prowadzą­
cy całość imprezy) przypomniał III Symfonię Ja­
na Brahmsa. Już dawno nie słyszeliśmy tej uro­
czej kompozycji, doprawdy wartej częstszego 
wznawiania. Wit zastosował wszędzie ekspresję 
oszczędną, miarkowaną indywidualnym stylem 
autora. Tak rozplanował całość, aby zawsze dzia­
ło się tu coś interesuiacego.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

tywna i nic z naszych prób nie 
uchodziło jej uwagi. Jest więc 
możliwe, że jakiś pocisk spadl na 
miejscowość Sarnaki i partyzanci 
polscy zawiadomili o tym wywiad 
aliancki”.

W. Churchill zanotuje w 
swych pamiętnikach:

„W połowie stycznia 1944 roku 
nowa broń została wypróbowana 
w Polsce. Polacy prędko odkryli 
jej nośność i tor lotu. Niestety 
jednak rakiety spadały w oddale­
niu wielu mil od siebie. Patrole 
niemieckie zawsze w szalonym 
pospiechu pędziły na miejsce eks­
plozji, zbierały fragmenty”.

Jak należy nazwać tę wiel­
ką operację wywiadowczo- 
wojskową, prowadzoną w wa­
runkach szalejącego terroru? 
Czy są słowa, które oddadzą 
jej znaczenie? Zresztą nie cho­
dzi o słowa. Polski ruch opo­
ru jeżeli nie wiedział w stu 
procentach, to w każdym ra­
zie wyczuwał, że ta broń mo­
że przynieść tysiące, setki ty­
sięcy nowych ofiar, że może 
przedłużyć wojnę. Zresztą cu­
downą bronią niemal do ostat­
niej chwili istnienia zbrodni­
czego reżimu Hitlera podtrzy­
mywano nadzieję na zwycię­
stwo. W roku 1943 Goebbels 
zapisze:

„To jest oczywiście straszne na­
rzędzie mordu. Ja myślę, że po 
pierwszym deszczu pocisków na 
Londyn w brytyjskim społeczeń­
stwie wybuchnie rodzaj paniki”.

W ciągu miesiąca (20 kwie­
cień — 20 maj) wywiad zdo­
łał zgromadzić olbrzymią część

Paragraf i życie

Bezpieczne warunki pracy
Mocno podchmielony Fran­

ciszek N. pokłócił się z kierów 
nikiem Okręgowej Spółdzielni 
Mleczarskiej, wygrażał maj­
strowi, wymyślał kolegom. 
Wszyscy posyłali go do domu 
— bo co z pijanym gadać. 
Franciszek N. nie słuchał jed­
nak nikogo, zaczął nawet osten 
tacyjnie ostrzyć wyciągnięty 
zza pazuchy nóż. Ale kto by 
tam na pijanego zwracał uwa 
gę!

Kiedy przyszła pora wypła 
ty, pracownicy ustawili się w 
kolejce do kasy. Po korytarzu 
kręcił się również Franciszek 
N. W pewnej chwili, właściwie 
bez żadnego powodu, wyciąg­
nął nóż i uderzył w pierś sto­
jącego spokojnie Kazimierza 
D. Tylko trudna, natychmiasto 
wa operacja serca uratowała 
mu życie.

Epilogiem zajścia była spra 
wa sądowa o odszkodowanie, 
jaką Kazimierz D. wytoczył 
Franciszkowi N. i Okręgowej 
Spółdzielni Mleczarskiej. Istot 
nym elementem procesu, któ­
ry przeszedł przez wszystkie in 
stancje była odpowiedzialność 
spółdzielni za zbrodniczy czyn 
na jej terenie.

Sąd Najwyższy, rozstrzyga­
jąc ją ostatecznie, ustalił, że od 

rakiety V-2. Jednak technicz­
na analiza była o wiele trud­
niejsza i tajemnice konstruk­
cyjne pozostawały nadal włas­
nością Niemców. Z początkiem 
roku 1944 zapadła decyzja o 
porwaniu Niemcom jednego 
pocisku z transportu z za­
miarem wysłania go do An­
glii. Plan takiego porwania 
był już opracowywany, gdy z 
rejonu Sarnak przyszła do 
Warszawy rewelacyjna wiado­
mość: V-2 nie rozerwała się i 
została ukryta przed Niemca­
mi.

Teraz zaczyna się wielka e- 
popeja, która doprawdy nie 
ma sobie równej w dziejach 
II wojny światowej. W każ­
dym razie V-2 zdobyta przez 
Polaków zostaje wywieziona 
do Anglii. Teraz Anglicy mo­
gli się dowodnie przekonać, co 
zawdzięczają Polakom. Po bo­
haterach bitwy o Wielką Bry­
tanię, bohaterom ruchu oporu 
w Polsce Anglicy zawdzięcza­
ją „tak wiele tale nielicznym". 
Autor tej pasjonującej książki 
powołuje się na zakończenie 
na opinię „The Times”, który 
28 listopada 1944 napisał w 
artykule wstępnym:

„Brytyjscy ministrowie... wie­
dzą, z jakim bohaterstwem pol­
skie siły zbrojne przyczyniły się 
do zwycięstwa zarówno w polu, 
jak i na odcinku równie niebez­
piecznej pracy, której wynikiem 
było m. in. dostarczenie w porę 
informacji o niemieckich przygo­
towaniach do użycia przeciwko 
Wielkiej Brytanii broni V-1 i V-2”.

(Interpress)

powiedzialność spółdzielni jest 
konsekwencją konkretnej wi­
ny, jaką należy przypisać jej 
odpowiedzialnym pracowni­
kom, którzy mieli obowiązek 
usunięcia z terenu spółdzielni 
— przy pomocy milicji — nie­
trzeźwego osobnika, w sposób 
oczywisty zagrażającego bez­
pieczeństwu pracowników.

Uogólniając tę ocenę, Sąd 
Najwyższy zakończył swoje o- 
rzeczenie przypomnieniem, że 
pracodawca obowiązany jest 
zapewnić pracownikowi bez­
pieczne warunki pracy, wyłą­
czające zagrożenie jego życia 
lub zdrowia. Dotyczy to także 
zapewnienia pracownikowi bez 
piecznego środowiska pracy. 
Stan nietrzeźwości jednego z 
pracowników, zwłaszcza zna­
nego ze skłonności do awantur 
nictwa, uzbrojonego w nóż i 
odgrażającego się, stanowi nie 
wątpliwie realne zagrożenie 
bezpiecznego środowiska pra­
cy.

Przyznanie Kazimierzowi D. 
odszkodowania za skutki pora 
nienia go przez Franciszka N. 
było więc konsekwencją zasad 
ustalonych przez Sąd Najwyż­
szy.

JAN WOLSKI
(I PR 2/70 z 5. 3. 1979 OSN — IC 

11/70)

Sukcesy reprezentantów Polski
Sezon zimowy w całej pełni. W kraju i za granicą organizowa- 

rstwie, łyżwiarstwie szybkim i fi- 
dyscyplinach zimowych. W os- 

odnieśli kilka sukcesów.

nych jest szereg imprez w narcia 
gurowym, saneczkarstwie i innych 
tatnich dniach nasi reprezentanci
Dobrze spisali się Polacy na 

międzynarodowych zawodach nar­
ciarskich w dwuboju klasycznym, 
jakie odbyły się w NRD z udzia­
łem czołowych zawodników NRD, 
ZSRR, CSRS i Polski. Zwyciężył 
w tych zawodach Józef Gąsienica, 
który w sobotę wygrał konkurs 
skoków, zaś w niedzielę w biegu 
na 15 km był drugi za reprezen­
tantem NRD Grossem. Bardzo do­
brze pobiegł również Hula, który 
zajął trzecie miejsce. W ostatecz-

„Nie boimy 
się zimy“

W miejscowości Trzcinica w 
oow. Jasło (wojew. rzeszow­
skie). odbyła się w niedzielę 
inauguracja tegorocznej ogplno 
pclskiej tradycyjnej masowej 
imprezy mieszkańców wsi pro 
wadzonej pod hasłem: „Nie 
boimy się zimy”. W ramach 
inauguracji ogłoszone zostały 
wyniki ubiegłego sezonu.

O popularności akcji „Nie 
boimy się zimy” świadczy naj­
lepiej fakt, że w zimie 1969—70 
w ponad 100 tys. masowych im 
Piez jak kuligi, gry, zabawy i 
zloty turystyczne, wzięło udział 
ponad 2.5 miliona mieszkań­
ców wsi. Puchar „Dziennika 
Ludowego” za największą licz 
bę startujących w stosunku do 
mieszkańców wsi, zdobyła Ra 
da Wojewódzka LZS w Szcze­
cinie. Drugie miejsce zajęło 
Opole, a trzecie — Wrocław. 
Województwo szczecińskie 
zdobyło też Puchar Polskiego 
Radia za największą liczbę zor 
ganizowanych imprez, wyprze­
dzając Opole i Kraków.

Puchar Rady Głównej LZS za 
najliczniejszy udział kobiet 
przypadł w udziale wojewódz­
twu rzeszowskiemu przed Kiel­
cami i Krakowem. (s)

W kolejnym spotkaniu na swym 
afrykańskim tournee, olimpijska 
piłkarska reprezentacja NRF po­
konała w stolicy Liberii Monrovii 
reprezentację tego kraju 3:0.

Mistrzem Holandii w jeździe 
szybkiej na lodzie został Jan Bols, 
który uzyskał w wieloboju rezul­
tat 176,433 pkt. przed ubiegłorocz­
nym mistrzem świata i Europy 
Ardem Schenkem — 177,617 oraz 
Eddy Verheyenem 178,493 i Keesem 
Verkerkem 180,477 pkt.

Zachodnioniemiecka drużyna pił­
karska FC Koeln pokonała w Mon 
tevideo zespół mistrza kraju Na- 
cional Montevideo 2:1 (1:1).

W Porto, miejscowy zespół o tej 
samej nazwie zremisował z piłkar 
ską drużyną Hannover 96 (NRF) 
1:1 (0:0). Mecz obserwowało 40 tys. 
widzów.

W międzynarodowym biegu prze 
łajowym na dyst. 3,8 km rozegra­
nym w Antwerpii, zwyciężył Belg 
Gaston Roelants przed Lutzem Phi 
lippem (NRF) oraz Anglikiem Mi­
kę Taggem. Roelants wyprzedził 
na mecie Philippa o 50 metrów.

(o-za)

W naszym obiektywie

Piękna słoneczna 
pogoda jaka pano. 
wała w niedzielę w 
Poznaniu sprawiła, 
te wszystkie więk­
sze pagórki I „ośle 
łączki” zajęte były 
przez entuzjastów 
białego szaleństwa, 
którzy na nartach, 
sankach a czasami 
tylko na bufach za­
żywali rozkoszy jaz 

dy po śniegu.

Hokeiści poznańskiej Cyblny rozegrali dwa spotkania w ramach 
rozgrywek ligi międzywojewódzkiej z Linią Szczecin. W sobotę 
Cybina wygrała 5:4, natomiast w niedzielę wynik był remisowy 
4:4. Na zdjęciu fragment niedzielnego spotkania.

W łódzkim Pałacu Sportowym 
zakończyły się mistrzostwa Polski 
w jeździe figurowej na lodzie. W 
konkurencji mężczyzn bezapela­
cyjne zwycięstwo odniósł łodzia­
nin Szmuchert, który bardzo pew­
nie i efektownie wykonał jazdę 
dowolną. Wśród kobiet mistrzow­
ski tytuł zdobyła Zielińska ze 
Społem Łódź przed Nowakową 
Włókniarza Łódź.

nej klasyfikacji pierwsze dwa 
miejsca zajęli Polacy Gąsienica i 
Hula, zaś trzeci z Polaków Dłu­
gopolski znalazł się na piątej po­
zycji.

Na międzynarodowych zawodach 
narciarskich w Klingenthal (NRD)
rozegrano bieg sztafetowy kobiet .■* 
3x5 km. Zwyciężyła druga sztafe- I 
ta ZSRR przed pierwszą sztafetą | 
ZSRR i zespołem Polski. Nasze za­
wodniczki sprawiły ogromną nie­
spodziankę, stając się rewelacją 
zawodów. Podopieczne trenerki 
Stefanii Biegunówny znajdują się 
w bardzo dobrej formie i po nie­
zwykle emocjonującym biegu, 
przegrały jedynie z dwiema szta­
fetami ZSRR, pozostawiając w 
pobitym polu 13 innych zespołów 
w tym sztafety Norwegii, NRD, 
NRF i Szwecji.

W kolejnej imprezie narciar­
skiego Pucharu Świata — slalomie 
specjalnym w Madonna di Cam- 
piglio (Włochy), zawodnik gospo­
darzy Thoeni przerwał zwycięską 
passę francuskich alpejczyków i 
zajął zdecydowanie pierwsze miej­
sce. Nasz reprezentant Andrzej 
Bachleda sklasyfikowany został 
na dwunastej pozycji razem z 
Francuzem Duvillardem, który po­
przedniego dnia triumfował w 
slalomie gigancie. Po tych zawo­
dach w łącznej klasyfikacji Pu­
charu Świata prowadzą Francuzi 
Russel — 80 pkt. przed Augertem 
— 71 pkt i Duvillardem — 69 pkt. 
Obrońca Pucharu Austriak 
Schranz, znajduje się na czwartej 
pozycji z 49 pkt.

W ostatnim dniu międzynarodo­
wych zawodów w łyżwiarstwie 
szybkim w Ałma Ata, w których 
startowały reprezentantki ZSRR, 
NRD i Polski, Ruth Schleierma- 
cher ustanowiła dwa rekordy 
NRD na 500 m — 44,4 (najlepszy 
tegoroczny wynik na świecie) o- 
raz w wieloboju. Zawodniczka 
polska Janina Bachleda zajęła 
piąte miejsce w wieloboju.

W Smokovcu na Słowacji odby­
ły się tradycyjne zawody narciar­
skie w biegu na 15 km. Zwycię­
żyli Polacy Andrzej Czuj przed 
Pawłem Gorzołką. Również w 
Smokovcu odbył się bieg elimina­
cyjny najlepszych polskich biega­
czy na dystansie 30 km. Zwycię­
żył Józef Rysula.

Na zakończenie międzynarodo­
wych zawodów narciarskich, któ­
re odbyły się z udziałem repre­
zentantów 11 krajów w jugosło­
wiańskiej miejscowości Bohinij, 
rozegrano sztafety seniorów 1 ju­
niorów. W konkurencji seniorów 
podwójny sukces odniosły ekipy 
radzieckie, a Polacy uplasowali 
się na szóstym miejscu. W kon­
kurencji juniorów triumfowali 
Włosi.

Do sensacji doszło w Szczyrku, 
gdzie w ramach konkursu skoków 
o Puchar katowickiej WKZZ, nasz 
czołowy skoczek Pawlusiak zajął 
dopiero trzecie miejsce, przegry­
wając z Bieńkiem i Kocjanem.

Fot. (2) — K. Przychodziki

Piłka ręczna

Drugie zwycięstwo
Grunwaldu

Wczoraj w sali przy ul. Marce- 
lińskiej ponownie spotkały się ze­
społy piłki ręcznej poznańskiego 
Grunwaldu i czechosłowackiego 
Strojarne. Pierwszy mecz tych 
drużyn, rozegrany w sobotę za­
kończył się zwycięstwem gospo­
darzy 18:11. Wczoraj również 
triumfowali poznaniacy z tym jed 
nak, że wygrali różnicą tylko jed­
nej bramki 13:12 (6:5).

Grunwald rozpoczął wczorajsze 
spotkanie bardzo obiecująco. 
Przez pierwsze 10 minut ogląda­
liśmy prawdziwy pokaz gry za­
wodników poznańskich, którzy 
zdobyli pięć bramek sami nie tra­
cąc ani jednej. Tak grający Grun­
wald chcielibyśmy oglądać w nad­
chodzących rozgrywkach II run­
dy sezonu mistrzowskiego I ligi. 
Wtedy zaszczytny tytuł mistrza 
Polski na rok 1971 na pewno zna­
lazłby się w Poznaniu. Zespół 
Grunwaldu grał w pierwszych mi­
nutach bardzo szybko, zaskakując 
tym przeciwnika, który nie mógł 
znaleźć recepty na precyzyjne za­
grania poznaniaków. Kilka szyb­
kich ataków w wykonaniu gospo­
darzy wywołało burzę oklasków 
na trybunach.

Potem jednak w miarę upływu 
czasu Grunwald zmniejszył nieco 
tempo gry i do głosu zaczęli coraz 
częściej dochodzić przeciwnicy. Ci 
ostatni nie mogąc utrzymać szyb­
kich zawodników Grunwaldu za­
częli faulować a okresami nawet 
grać wprost brutalnie. Wszystko 
to sprawiło że do przerwy goście 
zdołali zmniejszyć niekorzystną 
dla siebie różnicę punktową,

W drugiej połowie w dalszym 
ciągu lekką przewagę miał Grun­
wald który prowadził przez cały 
czas i ostatecznie wygrał 13:12.

Najwięcej bramek zdobyli dla 
Grunwaldu; Ganske 5 i Kuleczka 
- 4 dla Strojarne: Janesky — 5. (s)

Przed startem RMC
Kogo zobaczymy 

w Poznaniu
W związku z dużym zaintereso­

waniem tegorocznym Rajdem Mon 
te Carlo, w którym debiutują Pol 
skie Fiaty 125 p już na 10 dni 
przed startem podano pełną listę 
zawodników wyruszających z 
Warszawy. Zawodnicy lepsi otrzy 
mali niższe numery startowe. Fakt 
umieszczenia Polaków w pierw­
szej 50 budzi pewien optymizm i 
stanowi wysoka ocenę umiejętno 
ści naszych kierowców.

Oto lista startowa:
1. Larrousse Gerard — Perra- 

mond Jean (Szwajcaria) — Por­
sche, 7. WaJdegaard Bjoern — Hel 
mer Lars (Szwajcaria) — porsche, 
8. Poltinger Walter — Hartinger 
Johann (Austria) — B.M.W., 17. 
Andersson Aaake — Thorszelius 
Boe (Szwajcaria) — Porsche, 21. 
Jager Gerhard — Gottlieb Harald 
(Apstria) — Alfa-Remeo: 30 Chas- 
seuil Guy — Baron Christian 
(Francja) — Porsche, 31. Zasada 
Sobiesław — Zasada Ewa (Polska) 
— Polski Fiat. 39. Smorawiński 
Adam — Zvszkowski Ryszard (Pol 
ska) — B.M.W., 41 Walter Hans- 
Joachim — Lier Patrick (NRF) — 
Porsche. 44. Mucha Robert — Bień 
Marian (Polska) — Polski Fiat, 45. 
Nowicki Ryszard — Mystkowski 
Piotr (Polska) — Polski Fiat, 48. 
Komornicki Krzysztof — Krupa 
Błażej (Polska) — Polski Fiat. 60. 
Brink Peter — Brink Hans-Joa- 
chim (NRF) — Opel, 63. Becker 
W'erner — Pieper Heinz (NRF) — 
B.M.W., 66. Oehm Erhard — Ber­
ger Jochen (NRF) — Opel, 77. Berg 
mann Bernd — Schmitz-Lenders 
(NRF) — Ford, 83. Eberhardt Rudi 
— Haase Klaus (NRF) — porsche, 
85. Frohlich Hans — Frohlich Karl 
heinz (NRF) — Opel, 87. Janger 
Guenther — Wessiak Walter (Au­
stria) — Volkswagen, 96. Fischer 
Gernot — Rader Klaus (Austria) 
— Volkswagen, 97. Heuser Herbert 
— Voltz Guenther (NRF) — 
B.M.W., 114. Appel Guenter — 
Schmidt Manfred (NRF) — Opel, 
123. Van Lennep Gerard (Holan­
dia) — Renault. 135. Nielsen Jens 
— Henriksen Henning (Dania) — 
Volvo, 138. Waldeer Kurt — Illig 
Juergen (NRF) — Opel, 148 Pauli 
Ewald — Rausch Horst (NRF) — 
B.M.W., 161. Teves Thomas — Mul- 
lers Siegfried (NRF) — Porsche, 
164. Muhleck Detlef — Zepfel Sieg 
fried (NRF) — Porsche, 173. We­
ber Peter — Wiśniewski Gert 
(NRF) — B.M.W.. 190. Meyendorf 
Heinz — Homann Diieter (NRF) — 
B.M.W., 193. Petersen Jorgen — 
Jacobsson Palle (Dania) — B.M.W.. 
222. Mucher Willi — Bokmann Fer 
di (NRF) — B.M.W.

Ponadto w kategorii „B” tzw. 
amatorów pojadą:

274. Hoffmann Fred — Meyer 
Diete (NRF) — Opel, 280. Bink Max 
— Bergschneider H. (NRF) — 
Ford. 281 Falkenberg Axel — Maar- 
feld Reinke (NRF) — B.M.W., 284. 
Hense Horst — Leutgeb Peter 
(NRF) — B.M.W.

Samochody jadące z Warszawy 
zanim przekroczą granicę w Ku­
dowie zameldować się musza na 
punktach kontroli czasu w Olszty 
nie, Gdańsku, Poznaniu, Wrocła­
wiu. (o-za)
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SREBRO ZŁOM
KUPUJĄ SKLEPY
•Ars Christiana**

nr 1

Przetargi
OBWIESZCZENIE

IV Km 438/67. Komornik Sądu Powiatowego dla m. 
Poznania rew. IV, mający kancelarię w gmachu Sadu 
przy ul. Młyńskiej 1 a, pokój 314 — podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 15 lutego 1971 r. o go-
dżinie 11 w kancelarii komornika

i

kupując sazęi&iry^cn
KRAJOWEJ
LOTERII
PIENIĘŻNEJ

to

12.milionówzł
dMknwKtyOmM fata

Organy elektronowe typu 
Juność, fabrycznie nowe, 
sprzedam. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1008p.__
Sprzedam duży filoden­
dron. Obornicka 41 m. 10. 
____________ 16501g 
Więciorki nowe, sprzedam 
(prześlę). Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1833p.___ ’
Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
10.46!15g

K8466

Norki hodowlane polomi- 
no i szafiry — samice i 
samiczki — sprzedam z 
powodu choroby. Telefon 
457-70, od godz. 17—19.
____________ 46377g

• Praca ** ^auka
Potrzebna młodsza panien 
ka do szycia. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
46493g.

Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów klasy 
VIII i maturzystów do 
egzaminów. Zamiejscowi 
— zajęcia sobotnie i nie­
dzielne. Grunwaldzka 22 a 
m. 2 (2 x dzwonić — pra-

Gosposia do 2 osób po­
trzebna chętnie z prowin­
cji. Warunki bardzo do­
bre — pokój oddzielny. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 46507g.

wo). 45573g

Pomoc domowa dochodzą­
ca do 3 osób potrzebna za 
raz. Poznań, Engestróma 
16 m. 81, tel. 477-64 od go-
dżiny 16. 4ó581g

Zespół doświadczonych pe 
dagogów przygotowuje do 
egzaminów (klasa VIII i 
maturzyści), udziela korę 
petycji, uczy od podstaw 
(matematyka, polski, ro­
syjski. francuski, niemiec 
ki, angielski, esperanto). 
Zamiejscowi — lekcje so­
botnie, niedzielne. Zgło­
szenia: godz. 17—19, Lam-

Sprzedam kasę pancerną 
o wymiarze 1,40X0.80X0,70. 
Poznań - Zawady, ul. 
Chlebowa 12 m. 1, tel. 
706-86. 45975g 
Futro beżowe nutrie no­
we, duży rozmiar, sprze­
dam. Lampego 3 m. 2.

___ _____ 45979g 
Sprzedam taksometr mar 
ki Ryga. Czesław Rossa, 
ul. Fabianowo 59 m. 2.

 45989g

pego 6 m. 9. 45572g

Sprzedam tanio pudle — 
szczenięta. Kiekrz, ul. 
Czysta 24, godz. 15—18.

46027g
41 Samorliodv

Pomoc domowa na 6 go­
dzin dziennie potrzebna. 
Kanałowa 17 m. Ł 46651g

Przyjmę uczniów do za­
wodu lakierniczego. Zgło­
szenia: Lakiernia Samo­
chodów' Poznań - Zegrze, 
ul. Ostrowska 143. 45909g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2 a, parter.
_____________________ 45861g

Sprzedam samochód Lu­
blin 51. Zdzisław Grzęda. 
Pruślin, pow. Ostrów.

1003p

W hupno ^Sprzedaż

Dziewiarka - mistrz, po- 
dejmie pracę, posiada 
„Kaszubke” z przystaw­
ką. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 46078g.

Kupię silnik i skrzynię 
biegów samochodu Tra­
bant. Oferty ..Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 45959g

Volkswagen 1200, biały, 
I właściciel, rocznik 1962. 
stan idealny, cena 123.000. 
sprzedam. Tel. 67-21-09. 
Roman Wendland, Po­
znań, ul. Marszałkowska
23 m. 2. 46654 e.

Samodzielna gosposia do 
dwóch osób potrzebna. 
Wynagrodzenie dobre, o- 
sobny pokój, wymagane 
dobre referencje. Zgłoszę 
nia pisemne: Zięba. Ka­
towice, 3 Maja 40. K146

Kupię formę do wyrobów 
wyciorów kominowych be 
tonowych. Jabłonowski, 
Grodzisk Wlkp., ul. Po-

Samochód Nysa — sprze­
dam. Feliks Slachetka — 
Gostyń, ul. Nowotki 9,
tel 527. 1848p

znańska. 1005p

Potrzebna pomoc domowa 
na 4 godziny dziennie. Ra 
taj czaka 40 m. 5. 46095g

Sprzedam 300 sztuk nu­
trii, samice kotne standar 
dy 600 zł sztuka, szafiry 
800 zł za sztukę, złote 1000 
zł za sztukę. Mieczysław 
Szymczak, Miejska Górka 
ul. Rawicka 1, pow. Ra-

Samochód terenowy „Wil- 
lis" kupię, może być do 
remontu. Sosnowski. Po-
znań. Górki 5.

4* Lokale
46101g

Wicz. 46368g

Instytucji — wynajmę na 
lato pół Willi nad morzem 
Bednarska. Gdynia, Kra­
sickiego 24 m. 72. 4 K127

Dnia 11 stycznia 1971 r. zmarła, śp.

JADWIGA BOROWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 stycznia 1971 r. 

o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim,
o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 

siostry, brat i rodzina
Poznań, ul. Rynarzewska 19 m. 11.

Dnia 9. I. 1971 roku zmarł nagle członek na­
szego Cechu

KAZIMIERZ JENDRYCZAK
mistrz kaletnięzy

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12. I. 
1971 r. o godz. 14 z kaplicy cmentarza na Winlar 
rach przy ul. Piątkowskiej.

Rodzinie Zmarłego składają wyrazy głębokiego 
współczucia

Zarząd, członkowie i pracownicy 
Cechu Rzemiosł Skórzanych w Poznaniu 

46663g ।
W dniu 7 stycznia 1971 roku zmarł

LEON GOŁĘBIEWSKI
długoletni i zasłużony pracownik naszego przed­
siębiorstwa.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie
Zmarłego składają:

Dyrekcja, Rada Robotnicza, Rada Zakładów* 
i współpracownicy

Pogrzeb odbył się w dniu 10 stycznia 1971 r. 
na cmentarzu w Pobiedziskach.

K173

tPo długiej i ciężkiej chorobie zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., w dniu 9 stycznia 
1971 r„ mój najdroższy mąż, najukochańszy 

ojciec i dziadek, przeżywszy lat 79

ANDRZEJ CIESIELSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12 bm. 

o godz. 11.30 na cmentarzu na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Hetmańska 12 m. 4. 46700g

tDnia 9 stycznia 1971 r. zmarła nagle nasza 
kochana matka, teściowa, babcia i prabab­
cia

STANISŁAWA BECKER
z d. GROCHOLEWSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12 bm. 
o godz, 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
DZIECI

466616

I LICYTACJA PUBLICZNA NIERUCHOMOŚCI poło­
żonej w Poznaniu przy ul. Korczaka 23, zapisanej 
w księdze wieczystej KW nr 27325. a która została 
oddana w wierzvste użytkowanie Zdzisławowi i Te­
resie małż. Betka.

Obszar nieruchomości wynosi 477 m5 i stanowi- 
działkę — grunt z przynależnościami. oparkowaniem 
i młodymi drzewkami oraz domek bliźniaczy jedno­
rodzinny z garażem na działce budowlano - ogrodo- 
wej.

Suma oszacowania wynosi 303.300 zł, a cena wywo­
łania 227.475 zł.

Przystępujący do licytacji winien złożyć rękojmię 
w wysokości 30.330 zł w gotówce albo w książeczce 
oszczędnościowej banków uprawnionych według pra­
wa bankowego, zaopatrzonej w upoważnienie właści­
ciela książeczki do wypłaty całego wkładu stosownie 
do prawomocnego postanowienia sądu o utracie rę-
kojmi.

Pracująca (członek spół­
dzielni) poszukuje pokoju 
na rok, c. o. Opłata pół 
roku z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46547g. f
Kupię 1—2-pokojowe mie­
szkanie wyłączone lub 
rozpoczętą budowę, może 
być za miastem. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 46025g.

Małżeństwo studenckie — 
poszukuje pilnie pokoju. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 45998g.
Poszukuję pokoju jedno-
osobowego względnie
wspólnego, najchętniej cen 
trum. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46581g,

41 Nieruchomości
Willę wolną, wyłączoną, 
lub połowę domu w Po- 
naniu. do 700.000 zł — ku­
pię. Oferty opisem „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
46509g.

Kupię gospodarstwo około 
23 ha, ziemię pszenno-bu- 
raczaną, drenowaną, przy 
zabudowaniach, położenie 
gospodarstwa przy twar­
dej drodze. Oferty (opis, 
cene) „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 46039g.

Oddam połowę komforto­
wej willi z przynaleźnoś- 
ciami. Warunek zapłata 
z góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46311g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny piętrowy w Gnieź­
nie. Dobrucki, Września, 
Świerczewskiego 5. 1007p

Gniezno! 3 pokoje, kuch­
nią, łazienką, 80 m*, lub 
nowe budownictwo, 2 po­
koje kuchnią, łazienką — 
zamienię na 2 pokoje, ku 
chnią, łazienką Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1006p.

W dniu 6. I. 1971 r. zmarł długoletni i ceniony 
b. pielęgniarz kliniki

JÓZEF KMIECIAK
o czym z żalem zawiadamiają

pracownicy Kliniki Dermatologicznej 
Akademii Medycznej w Poznania

46571 £

Dnia 11 stycznia 1971 r. po ciężkich cierpie­
niach zakończył swoje pracowite i pełne po­
święceń życie, opatrzony Sakramentami św., 
mój kochany mąż, nasz troskliwy ojciec, teść, 
nasz najdroższy dziadek, przeżywszy lat 62

STANISŁAW MARCINIAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córki, zięciowie, wnuki i rodzina

Poznań, ul. Krzyżowa 3 m. 2. 46718g

tDnia 8 stycznia 1971 r. po długiej chorobie 
zasnęła w Bogu, przeżywszy lat 77. nasza 
kochana matka, siostra, teściowa i babcia

SEWERYNA TESKA
z d. ZENKTELER

Pogrzeb odbył się w niedzielę, dnia 10 bm.

W smutku pogrążona

Buk.
RODZINA

46628 g

tDnia 9 stycznia 1971 r. zasnął w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach mój ukochany 
mąż, ojciec, teść, dziadek, pradziadek, brat, ku­

zyn, szwagier i wujek

WŁADYSŁAW BIATKOWSKI
emeryt kolejowy

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim żalu i smutku pogrążona

Ul. Kanałowa 12. 46626g

tDnia 8 stycznia 1971 r. zasnęła w Bogu ko­
chana mama, teściowa i babcia

MARIANNA SKRZYPCZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12 bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu na Górczynie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

synowie, córka, synowa i wnuki

9 m. 7.

O Zquhy fi Różne

Kupię ziemię do 5 ha, do 
50 km od Poznania. Ofer­
ty: Poznań, ul. Grottgera

Garaż do wynajęcia, o- 
grzewany — Warszawskie 
Osiedle. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46544g.

Zgubiono zaświadczenie 
do biletu miesięcznego 
PKS. nazwisko Franciszek 
Kwidoń, Chodzież. lOOlp

odbędzie się

ul. Wrocławska 6 dla
ul. dla
ul. dla
ul. Czerw. Armii 29 dla

5- ul. Dąbrowskiego 8 — (odzież dla
6. ul. Dzierżyńskiego 85 — (odzieżK147 dla

45914g

45921g47.

Garaż ogrzewany odstą­
pię, uczniów na pokój 
przyjmę. Jugosłowiańska

na raty w PSS
PŁASZCZE, KURTKI, UBRANIA, KOSTIUMY i SUKIENKI:

1,
2-
3.

Paderewskiego 6 
Wrocławska 16

— (odzież 
— (odzież 
— (odzież 
— (odzież

panów) 
pań) 
pań) 
„Nastolatek”) 
pań i panów) 
dzieci i młodzieży)

Kupię w Poznaniu mała 
parcele pod zabudowę, 
względnie pół domu bliź­
niaczego, może być w sta 
nie surowym. Pośrednic­
two wykluczone. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46521 g.

Dr med. Paszkowski spe­
cjalista chorób skórnycłi, 
wenerycznych przyjmuje 
Poznań, Matejki 51, godz.
przyjęć 9—19. 46365g

Pisania na maszynie uczę. 
PI. Wolności 2 w podwó­
rzu prawo, III ptr. 45912g

Mechaniczne cyklinowa- 
nie parkietów, konserwa­
cja, unowocześnianie po­
dłóg tradycyjnych (deski) 
przyjmujemy zlecenia eks 
presowe. Zgłoszenia: tel. 
562-81 od godz. 7—18.

46614g
Najnowsze nagrania otrzy 
masz ze Studia Nagrań. 
Rybacki. Otwock, Orla 2. 
Sprzedaż wysyłkowa

KUŚ

Przeprowadzki oraz inne 
przewozy wykonuję. Tel.
304-93. 46454g

Studnie, pompy, nawod­
nienia — wykonuje szyb­
ko, tanio również w okre
sie zimowym Zakład
Stefana Zasadzińskiego — 
Piątkowo, ul. Gołębia 22, 
adres zam. Poznań 7, ul. 
Promienista 128 . 45826g

MATERIAŁY
NA PŁASZCZE, UBRANIA, KOSTIUMY i SUKIENKI 

— ul. Głogowska 53, — ul. Czerwonej Armii 41,
— al. Marcinkowskiego 15, — ul- Dzierżyńskiego 117.

K8839

Oddam lokal na cichy 
przemysł, okolica Winią­
cy, ewentualnie przystą­
pię do spółki. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45895g.

Zlecę budowę domku jed­
norodzinnego w Piątko- 
wie, blisko ronda, mate­
riał i robocizna wykonaw 
cy. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 45933g.
Szyjemy ekspresowo, mia
rowo — 
płaszcze,

sztuczne futra, 
ubrania, fraki,

spodnie, skay. Czerwonej 
Armii 9, podwórze.

45943g

• Matrymonialne
Panna wysoka, zgrabna, 
wykształcenie wyższe, po 
zna kawalera w wieku 28 
—35 lat. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 45579g.

Wdowa samotna, wysoka, 
dobrej prezencji, wyk­
ształcenie wyższe, emery­
tura, posiadająca ładne 
mieszkanie nowym budów 
nictwie — pozna szlachet­
nego wdowca, samotnego, 
wykształceniem wyższym, 
do lat 65. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 45749g

Poślubię inteligentną, mi­
łą, gospodarną, wierzącą 
(chrześcijankę), średniego 
wieku, najchętniej rolni­
czego pochodzenia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1004p.

tDnia 10 stycznia 1971 r. zmarł nagle 
najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, 
i dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

NIKODEM KONIECZNY
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 

o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.

mój 
teść

bm.

W smutku pogrążeni
żona, córka, synowie, synowe, zięć i wnuki

Poznań, Osiedle Jagiellońskie 18 m. 2. 46690g

+ Dnia 8 stycznia 1971 r. zasnął w Bogu 
najdroższy mąż, kochany ojciec, 

i dziadek

JAN GACK&WSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12 
o godz. 13.40 na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, Kosińskiego 8 m. 7.

mój 
teść

bm.

46655g

tDnia 9 stycznia 1971 r. zmarł po krótkich
1 ciężkich cierpieniach, namaszczony Oleja­

mi św., mój najdroższy mąż, kochany tatuś, 
teść i dziadziuś, przeżywszy lat 63

MARIAN WRÓBLEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm. 

o godz. 12.30 na Junikowie.
W głębokim bólu pogrążeni

żona, syn, synowa, wnuki i rodzina
Poznań, ul. Szewska 14 m. 5. 46670g

tDnia 10 stycznia 1971 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św„ 
moja najdroższa żona, mamusia, córka, siostra, 

szwa gierka i ciocia, przeżywszy lat 35, śp.

JOANNA KOZAK
z domu ADAMIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, .dnia 
o godz. 14 na cmentarzu na Głównej.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż z dziećmi, matka, brat i

13 bm.

rodzina
46715£

tDnia 8 stycznia 1971 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 72, moja 
ukochana żona

FRANCISZKA BURLAGA
z d. BŁASZYK

Pogrzeb odbędzie się we w'torek, dnia 12 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu w Zabikowie.

W smutku pogrążony
46662g MĄŻ

466426
Poznań, Głogowska 195 a.

POZN^N Grunwa1drVn ' 
Za treść 1 terminowa druk

Marian Flejsierowlcz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skapski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny) 
• Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji: 648-85 
Sekretariat: 657-76 w godz. 9—18 Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna: 430-73 i 453-31. 
• WvdawM Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. • Biuro Ogłoszeń: Poznań, Grunwaldzka 19, tel 452-89 i 811-21.

—.......     igłoszeń redakcja nie odpowiada. • Prenumerata wpłaty na kwartał, pół roku I rok przyjmują placówki Poczty i
Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne Im. Marcina Kasprzaka. Poznań. Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów.

.Ruchu” 
Z-«

Państwowe 
Przedsiębiorstwo Imprez Estradowych 

w Poznaniu, plac Wolności 17 
POSZUKUJE 

POMIESZCZENIA MAGAZYNOWEGO 
o powierzchni ca 150 mł 

z dogodnym dojazdem dla samochodów 
na terenie miasta lub okolicy do przecho­
wywania drewna i konstrukcji metalowych 

M113

Panna lat 24, wzrostu 1,60 
cm, wykształcenie tech­
niczne, chętnie pozna ka­
walera o pogodnym uspo­
sobieniu do lat 30. Cel 
matrymonialny. Zdjęcie 
mile widziane. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45934g.
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Poznań, Li 
bel ta 29 — poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne — godz. 
15—19. 4617<tg

Panna po trzydziestce, 
wykształcenie wyższe mie 
szkanie, pozna kawalera. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 45948g.
Kawaler przystojny — 
wzrost 176, wykształcenie 
zawodowe, solidny, dob­
rze sytuowany, pozna pan 
- ’ ładną, miłą, dobrej 

. szencji, skromnego u-
spesobienia do lat 32. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 45778g.

Dnia 9 stycznia 1971 r. zmarł

ANDRZEJ CIESIELSKI 
przeżywszy lat 79, 

uczestnik Powstania Wielkopolskiego 1918/19. 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.
W Zmarłym straciliśmy długoletniego i aktyw­

nego członka ZBoWiD.
Rodzinie Zmarłego 

czucie.
wyrażamy głębokie współ-

Zarząd Okręgu 
oraz Krajowa 

Powstania

ZBoWiD w Poznaniu 
Komisja Weteranów 
Wielkopolskiego

M193

Dnia 9 stycznia 1971 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta 
mi św., nasza kochana siostra

z GEISLEROW 

KLARA GABRYELEWICZOWA 
I-voto Biedermann

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Stroskane
siostry i rodzina

11 I. 1971 r. 46691 g

+ Dnia 11 stycznia 1971 roku zmarł po krótkich 
cierpieniach mój najdroższy mąż, najuko­

chańszy ojciec, przeżywszy lat 58

PAWEŁ MUCHA

Pogrzeb 
o godz. 15 

o czym 
żalu

mistrz rzeźnicki 
odbędzie się w środę, 
w Drezdenku, 
zawiadamia pogrążona

Drezdenko, Krakowska 37.
żona

dnia 13 bm

w głębokim

z rodziną
46723g

tDnia 11 stycznia 1971 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, w 79 roku życia, na­
sza kochana matka, teściowa i babcia

JOANNA ZBIERSKA
z domu WŁODARCZYK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu Winiary.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Wawrzyniaka 3 m. 19. 46714g

t9 stycznia 1971 r. po długiej chorobie zakoń­
czył swe pracowite życie, namaszczony

(ami św., mój najdroższy mąż. kochany i
zapomniany tatuś, przeżywszy lat 56

inż. LUDWIK PIASECKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13

Ole- 
nie-

bm.
o godz. 11.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
> żona, córka, syn i rodzina

Poznań, ul. Jaworowa 45 m. 4. 46712g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
9 stycznia 1971 r. zmarł po krótkich cierpie­

niach, opatrzony Sakramentami św., przeżyw­
szy lat 82, nasz ukochany ojciec, teść, dzia­
dziuś, szwagier i wujek, śp.

STANISŁAW SZYMAŃSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni
córka, syn, synowa, wnuki i rodzina

Poznań, ul. Stęszewska 18. 46680g
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Aby drogi były przejezdne... „Zaczarowany kulig^
TEATRY

POLSKI — g. 19 „Igraszki trafu 
i miłości”; NOWY — g. 19 „Ptak”; 
OPERA — g. 19 „Halka”; OPERET 
KA — g. 19 „Dama od M»xima”; 
MARCINEK — g. 17 „Wesele”.

Z każdym rokiem wzrasta u nas liczba osób i towarów 
przewożonych drogami publicznymi. Przewozi się obecnie 
więcej osób i towarów samochodami i innymi pojazdami 
mechanicznymi niż koleją. Dla przykładu — w tym roku 
Oddział Poznański PKS przekroczy liczbę 100 min osób oraz 
6 min ton towarów przewożonych autobusami i samocho­
dami.

Wszystkie te elementy pozwa­
lają zapewnić stałą sprawność 
naszych szos dla ruchu koło­
wego. (c)

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12 30, 15.30 „Planeta 
małp” (USA 14 1.), g. 18 „Zdarze­
nie” (jug. 18 1.), g. 20 DKF „Ka­
mera” (seans zamkn.); APOLLO 
— remont; BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Jeśli dziś wtorek, 
to jesteśmy w Belgii” (ang. 14 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10.30, 13, 
15.30, 18, 29.15 „Życie, miłość, 
śmierć” (franc. 18 1.); GONG — g. 
10, 12.15 „Życie złodzieja” (franc. 
16 1.), g. 16, 18, 20 „Wkróce będzie 
koniec świata” (jug. 18 1); GWIA­
ZDA — g. 10, 12. 14, 16, 18, 20 „Pło­
mień nad Adriatykiem” (jug.- 
franc. 14 1.); GRUNWALD — g. 15 
„Nowe przygody nieuchwytnych” 
(radź. 11 1.), g. 17, 19.30 „Ruchomy 
cel” (USA 16 1.); KOSMOS — g. 
17, 19.30 „Łagodna” (radź. 14 1.); 
MALTA — g. 16, 18, Winnetou” 
II s. (jug. 11 1.), g. 20 „Nie ma 
gwiazd w dżunglii” (peruw. 16 1.); 
MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Kalejdoskop” (ang. 16 1.); 
OSIEDLE — g. 17, 19.30 „Poradnik 
żonatego mężczyzny” (USA 16 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15 „Shala- 
ko” (ang. 14 1.); PANCERNIAK — 
g. 17.30, 20 „Zamek pułapka” 
(franc. 16 1.); PAŁACOWE — g. 
19.30 „Piękność dnia” (franc. 18 
1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 10, 12 30, 15.30, 18, 
20.15 „Dziewczyna na jeden sezon” 
(rum. 18 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
— g. 15, 17. 19.30 „Kniaź i Tata- 
rzy” (bułg. 14 1.); SCALA — g. 16, 
18 „Inwazja potworów” (jap. 11 1.), 
g. 20 „Teoria uwodzenia” IUSA 18 
1.); TĘCZA — g. 17, 19 „Okna cza­
su” (węg. 14 1.); WARTA — g. 10, 
12.30, 15 „Ciężkie czasy dla gangste 
rów” (franc. 16 1.); g. 17.30. 20 
. Zdobycz” (franc. 18 1.): WCZASO 
WICZ (Puszczykowo) — nieczynne; 
WILDA — g. 9.30 11.30 „Popieraj­
cie swego szeryfa” (USA 11 ].). g. 
13.30. 15.30. 17.30, 20 „Zbieg z Alca- 
traz” (USA 16 1.); WŁÓKNIARZ 
(Steszew) i WRZOS (Mosina) — 
nieczynne: WRZOS (Luboń) — g. 
19 „Major Dundee” (USA 16 1.): 
FOTOPLASTIKON - g. 12—20
Waszyngton — Biały Dom — Ar- 

Jine-tnrf”

Ponieważ intensywność prze 
wozów pasażerskich i towaro­
wych szosami nie jest mniej­
sza zimą niż w pozostałych po­
rach roku, na pracownikach 
rejonów eksploatacji dróg pu-

Zapisy dzieci 
do klasy I

Wydział Oświaty i Kultury Pre­
zydium DRN Stare Miasto zawia­
damia. że zapisy dzieci urodzo­
nych w r. 1964 do klasy I szkół 
podstawowych trwać będą w 
dniach 18. 19 i 20 stycznia w godz. 
od 13 do 17.

Rodzice lub prawni opiekunowie 
zobowiązani są do osobistego zapi­
sania dziecka w szkole obwodowej 
bez względu na rozy/ój umysłowy 
czy stan zdrowia dziecka. Przy 
zgłoszeniu dziecka należy okazać 
dowód osobisty rodziców z imie­
niem. nazwiskiem oraz datą uro­
dzenia dziecka.

Ponadto trzeba przedstawić świa­
dectwa szczepienia dziecka prze­
ciwko ospie, błonicy, gruźlicy i 
chorobie Heinego-Medina lub ksią­
żeczkę zdrowia z odnotowanymi da 
tami szczepień.

Wcześniejsze dokonanie zapisów 
umożliwi Wydziałowi Oświaty i 
Kultury zoiganizowanie ognisk 
przedszkolnych, dla dzieci nie obję 
tych wychowaniem przedszkol­
nym. (na)

blicznych spoczywa obowiązek 
zapewnienia całodobowej spra 
wności sieci dróg. Zima — po­
dobnie jak na PKP — i tutaj 
jest okresem wzmożonej, ofiar­
nej pracy, bez względu na wa­
runki atmosferyczne.

Poznański Rejon Eksploata­
cji Dróg Publicznych obsługu­
je około 550 km dróg w pier­
ścieniu ograniczonym miasta­
mi: Nowe Miasto — Zaniemyśl 
— Kórnik — Mosina — Stę­
szew — Tarnowo Podgórne —

AKTUALNOŚCI

Oborniki Pobiedziska
Kostrzyn i Miłosław. By tak 
wielki rejon należycie obsłu­
żyć, przygotowania do kolej­
nej zimy muszą się rozpoczy-
nać już „jutro ’ po zimie

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, laryn­

gologia — Szpital Miejski im. Ra- 
szei, ul. Mickiewicza 2, tel. 472-51.

Okulistyka, neurologia — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. Walki Mło­
dych 7, tel. 511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. uL Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 66R-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35: pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
1 Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
nc-znańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje w Luboniu, 
tel. 09: w Swarzędzu, teł. 209 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20). g. 18—7. niedz. 1 świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
ul. Chełmońskiego 20 — czynne od 
18—7 w niedziele i święta cała do 
be: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16. 
623-55 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba- 
ry 61. tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-32): Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny cała dobę. Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oriz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-13. dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63, Ziębicka 16 (dyżur noc 
ny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 249. tel. 67-24-14, 
od 8—21. w nocv naełe wnodki.

Kursy Uniwersytetu 
Robotniczego

UR ZMS organizuje kursy przy- 
gotowawcze do egzaminów wstęp­
nych: na studia politechniczne dla 
pracujących, na wydziały wieczo­
rowe 1 zaoczne 3-letnich techni­
ków zawodowych dla pracują­
cych, do 3-letniego liceum ogólno­
kształcącego dla absolwentów ZSZ 
oraz do klas pierwszych 5-letnićh 
techników i 4-letniego liceum ogól 
nokształcącego dla pracujących.

Bliższych informacji udziela oraz 
zapisy przyjmuje Sekretariat UR 
ZMS w Poznaniu, ul. Nowowiej­
skiego 29, codziennie (z wyjątkiem 
soboty) w godz. 15—18 (tei. 519-97).

(na)

sygna
Tel. 657-18, godz. 8.30—15

• Już kilkakrotnie pisaliśmy o 
tym, że lokatorzy domu przy ul. 
Prusa 20 chodzą po nieoświetlonej 
klatce schodowej. Administrator 
domu zlikwidował w bramie przy 
cisk minutowy, a po naszej ostat­
niej notatce oświetlenie minutowe 
po godzinie 22 wyłącza zupełnie. 
Interwencje lokatorów w tej spra­
wie w Prezydium DRN — Jeżyce 
nie pomagają.

• Mieszkańcy budynku przy ul. 
Kościuszki 105 proszą o naprawę 
zatrzasku automatycznego w 
drzwiach wejściowych do budyn­
ku.
• Od września ub. roku urząd 

pocztowy nr 17 — Krzesiny nie do 
starcza mieszkańcom przesyłek 
pocztowych. Odbicrcy chcieliby 
wiedzieć, jak długo jeszcze będą 
musieli biegać na pocztę po swoje 
przesyłki?

bieżącej. Prace organizacyjne 
to przede wszystkim zabezpie­
czenie i przygotowanie oraz 
skoordynowanie pracy 93 jed­
nostek sprzętowych (pługi, sy- 
parki itp.) stanowiących włas­
ność wielu różnych przedsię­
biorstw. Dalej — wiele samo­
chodów trzeba zaopatrzyć w 
pługi i urządzenia do sypania 
piasku, należy zorganizować 
zaplecze dla maszyn i ludzi, 
tym ostatnim zapewnić należy­
te warunki pracy i ochronę 
przed zimnem podczas przerw. 
Należy też przeszkolić kierow­
ców. Inaczej bowiem obsługu­
je się normalny samochód, a 
inaczej ten sam pojazd wypo­
sażony w pług. Trzeba też za­
pewnić odpowiednie ilości ma­
teriałów do zwalczania śnie­
gu i gołoledzi. Poznański REDP 
potrzebuje na ten cel 2.000 do 
2.500 ton chlorków oraz około 
35.000 ton mieszanki piasku 
z chlorkiem sodu. Dalsze pra­
ce to ustawienie około 35 km 
zasłon przeciwśnieżnych.

Ponieważ opady śnieżne i 
gołoledź występują w róż­
nych porach doby, nadzór i ro­
botnicy drogowi pracują cała 
dobę, niezależnie od tego, czy 
jest to dzień czy noc, czy mróz 
czy pada śnieg. Czas pracy re­
guluje zatem konkretna, real­
na potrzeba, siła ataku zimy.

Jeśli obecnie mówimy o prze 
jezdności wszystkich dróg :pu- 
blicznych w rejonie najbliż­
szym Poznaniowi, to główna 
w tym zasługa załóg REDP. W 
gotowości do pracy znajduje 
się stale 7 punktów dyżurnych, 
które w normalnych warun­
kach zimowych pracują od 
godz. 5 do 22. Jeśli zachodzi 
potrzeba, dyżury rozciąga się 
na okres całej doby. Z rejona­
mi dróg publicznych współpra­
cują wydziały komunikacji 
prezydiów powiatowych rad 
narodowych oraz powiatowe 
zarządy dróg lokalnych w Po­
znaniu, Środzie. Śremie, Obor­
nikach i Wrześni. Współpracę 
tę oparto w tym roku na no-

• Od szeregu dni wadliwie 
działa przełącznik świateł syg- 
natizacyjnych na przejściu przez 
ul. Głogowską przy Parku Kas­
przaka. Jak nam donoszą czytel­
nicy — zacina się przycisk po 
stronie parku, co powoduje zbyt 
częste pojawianie się światła 
czerwonego dla pojazdów i ta­
muje ruch. (c)

• Na Starołęce oddano do u- 
żyłku dobrze wyposażony i tak 
potrzebny w tym punkcie miasta 
bar mleczny. Natomiast przy ul. 
Szczytnickiej na Ratajach przeka 
zano mieszkańcom bar kawowy. 
Ma on 30 miejsc. (b)

• Szczep drużyn harcerskich 
nr XX przy Technikum Poligra- 
ficzino-Ksiięgarskim im. Lelewela 
otrzyma dzisiaj nazwę Mikołaja 
Kopernika. Uroczystość, którą 
przygotowała Komenda Hufca 
ZHP na Wildzie, odbędzie się po 
południu w sali technikum przy 
ul. Różanej. Prócz uroczystej 
zbiórki szczepu program przewi­
duje także sesję naukową i część 
artystyczną. (c)

Uwaga Czytelnicy!
Od dziś, tj. 12 bm. 

rozpoczynamy sprzedaż 
kart wstępu 

na tradycyjny

BAL 
„Głosu Wielkopolskiego**
wyłącznie w godz. 14—16 

pok. 59

wych zasadach, co przynosi
już rezultaty w skuteczności 
zwalczania skutków zimy. Trze 
ba tu przede wszystkim pod­
kreślić także wzmagającą się 
ofiarność pracowników REDP.

RADIO
WTOREK — PROGRAM I; Fala 

1322 m; 8.05 Publicystyka między­
narodowa; 8.10 Plebiscytowa pio­
senka miesiąca stycznia; 8.15 Gra 
Polska Kapela pod dyr. F. Dzier­
żanowskiego; 8.45 Z tej i tamtej 
strony lady; 9 Dla kl. V (histo­
ria): „Naszyjnik prababki”; 9.30 
Gra zespół B. Hardego; 9.40 Dla 
przedszkoli: „Na przyczepke” — 
słuch.; 10.05 „Pałac” — ode. 11 
pow.; 10.25 Z muzyki rosyjskiej; 
10.50 Technika na co dzień; 11 Dla 
kl. VIII (geografia): „10 tysięcy 
mil przez Australie”; 11.30 Dedy­
kujemy II zmianie — koncert; 
11.49 Rodzice a dziecko. Wychowa 
nie i zdrowie 12.25 „Więcej, lepiej, 
taniej”; 13 Dla kl. III—IV (język 
polski): „Góralskie nuty”; 13.2# 
Z nagrań Ork. Mandolinistów Roz 
głośni Łódzkiej: 13.40 Rytmv i me­
lodie dla wszystkich; 11 Siadami 
Kolberga: „Chłopski rozum” — 
kieleckie gadki ludowe: 14.20 Kon 
cert popołudniowy; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców; 16.05 
Recital fortepianowy z nagrań W 
Horowitza: 16.30 Popołudnie z mło 
dościa: 18.05 „Mói program na an­
tenie”: 18.50 Muzyka i Aktualno­
ści; 19.15 Dla domu i dla ciebie; ' 
19.30 Koncert życzeń; 20.25 Koro­
wód taneczny ulicami Paryża: 21 
Przegląd wydarzeń ekonomicz­
nych: 21.20 Teatr PR. Wybieranw 
Premiere Roku 1970 (4): „Odlot” 
— słuch.; 22.10 Muzyka; 22.20 Spot­
kanie z opera „Turandot”; 23.10

Przeglądy i poglądy; 23.20 Grą Ze 
spół J. Miliana; 23.40 Tańczymy 
do północy — przy nagraniach 
orkiestr; 0.10 Koncert życzeń od 
słuchaczy polonijnych dla rodzin 
w kraju; #.30 Program nocny z Ka 
towic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 1«, 
12.05, 15. 16, 18, 20, 23, 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 4»7 m i UKF 
69.74 MHz; 8.35 „Świat i my” — 
magazyn aklualn. gospodarczych; 
9 Koncert poranny; 9.35 Z życia 
ZSRR; 9.55 Pocztówki muzyczne 
z Włoch: 10.25 Pisarz i książką — 
o twórczości Apoloniusza Zawil- 
skiego; ia.55 XI audycja z cyklu 
„Kantata i oratorium na przestrze 
ni dziejów”. W programie utwory 
Ludwika van Beethovena; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.15 „Słucha 
cze pisza my odpowiadamy”; 13.25 
Gra Kapela Mariana Obsta; 13.4# 
„Johnny” — fragm. prozy Jacka 
Londona; 14.05 Spotkanie z Ork. 
PR pod dyr. S. Rachonia i jej 
solistami; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Konc. solistów i chóru Radia 
Szwajcarii Włoskiej; 15.20 Utwory 
Gala Nielsena — gra Ork. Synif. 
Radia Duńskiego; 17.15 Aud. spo­
łeczna: 17.25 <Gra Zespół J. Milia­
na; 17.40 „Literaci spod znaku Lo­
ży” — felieton literacki; 17.55 Ra- 
dioexpress; 18.05 „Poznańscy soli­
ści”; 18.20 „Widnokrąg” — wyda­
rzenia. opinie, refleksje ze świa­
ta nauki; 19.15 Język angielski; 
19.30 Magazyn literacko-muzyczny 
pt. ..Ziemia dzieciństwa i młodo­
ści” S. Żeromskiego; 21.16 Z na­
grań solistów zaproszonych do na­
szego studia. Słuchamy wioloncze­
listy rumuńskiego Radu Adulescu; 
21.30 Reportaż literacki pt. „Za 
trenem ślubnej sukni”; 21.50 Cza­
rodziej fortepianu — Jan August 
z tow. orkiestry: 22.30 „Wino, wi­
no...” — aud. w opr. studentów 
Studium Dziennikarskiego; 22.45 
Nowości literatury światowej — 
„Aktor” — fragm. pow.: 23.95 
Międzynarodowa Trybuną Kompo­
zytorów — Parvż 1970 — koncert;

23.3# Jan Brahms 
temat Haydna.

WIADOMOŚCI:
8.3*. 9.3#, 12.95. 14,

Wariacje na

5.36, 6.3#,
16. 19. 22,

7.3#, 
23.50.

PROGRAM III; UKF 66,62 MHz
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m; 8.05 Pocztówki dźwiękowe 
z Pragi, Budapesztu i Belgradu; 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 
„Żmije złote i inne” — ode. 6 pow.; 
9.10 W cieniu przeboju; 9.30 Nasz 
rok 71; 9.45 W. A. Mozart — So­
nata fortepianowa C-dur; 10.92 Pio 
senki z efektem; 10.15 Aud. Ra­
dia ONZ; 10.35 Wszystko dla pań; 
11.45 „Mężczyzna jak dziecko” — 
ode. 13 pow.; 12.25 Koncert muz. 
uniwersalnej: 13 Na białostockiej 
antenie; 15 Trzy po trzy o War­
szawie — gawęda; 15.10 pocztówki 
dźwiękowe z Moskwy. Leningradu 
i Kijowa: 15.35 Śmierć kameleona;
15.5# Swing znad Odry i Wisły; 
16.15 J. S. Bach — Koncert d-moll 
na trzy klawesyny i orkiestrę w 
wyk. Zespołu G. Leonhardta; 16.3# 
Beatlesi po polsku; 16.15 Nasz rok 
71; 17.#5 Ouodlibet, czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Żmije złote i inne” — 
ode. 7 pow.; 17 40 Słynne orkiestry 
akompaniują...; 18 „Odkąd Cię po­
kochałem” — gra i śpiewa Ze­
spół Led Zeppelin; 18.10 Mowa — 
magazyn lingwistyczny; 18.35 Sta­
re romanse śpiewa M. Święcicki; 
19 Pisarz miesiąca — S. Dygat;
19.15 Rodzina Jones kontra rodzi­
na Lee: 19.45 Polityka dla wszyst­
kich; 2# Nowoi nowsze i najnow­
sze: 26.40 Kazimierzowskie ostat­
ki — gawęda; 26.5# Muzyka polska 
— muzrt.a europejska; 21.3# Śpie­
wa K. Grześkowiak; 21.49 Na po­
boczu wielkiej polityki — felieton; 
21.50 Opera tygodnia — Claudio 
Monteverdi „Orfeusz”: 22.#8 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — Maryla 
Rodowicz; 22.15 Powieść w wyd. 
dźw. „Kapitan Blood”; 22.45 Kwa 
drans ballad jazzowych; 23 Swoje 
ulubione wiersze recytuje G. Ho­
loubek: 23.05 Muzyka nocą: 23.50 
Na dobranoc gniewają „Trubadu- 
rzv z Dubrownika”.

mąką właśnie nazwę mają 
1 tegoroczne imprezy dzie­

cięce w Pałacu Kultury, orga­
nizowane jako zabaicy nowo­
roczne. Potrwają one do 24 
bm., a codziennie odbywają 
się od godz. 16. W soboty i nie
dziele po dwie imprezy.
Pierwszego dnia o 13 i 16, dr u 
giego o 11 i 16. Z każdego cy­
klu, trwającego około 2,5 go­
dziny, może skorzystać jedno­
cześnie 590 dzieci.

Atrakcji jest spo 
ro. Prócz różnych 
przedsta/wień, kon 
certów baletowych 
i chóralnych, dziat 
wa ma okazję u- 
czestniczyć w roz­
maitych grach zrę 
eznościowych, jak 

łowienie rybki, 
rzut piłką do ko­
sza, układanie róż 
nych figur z pocię 
tych kawałków kar 
tonu itp. Są tez 
atrakcje w rodza­
ju zjazdów ze „śnie 
żnej” góry. W su­
mie — zabawa do­
bra, pożyteczna i 
zajmująca, dająca 
milą rozrywkę, pel 
ną humoru i śmie 
chu. Trzeba w trak 
cie trwania impre 
zy przejść przez sa 
le Pałacu Kultury,

Baśń zimowa, to jedno z przed­
stawień, jakie można oglądać 

podczas imprezy noworocznej. .

by przekonać się jak żywa, 
szczera i serdeczna jest reak­
cja uczestników, zarówno tych 
najmłodszych, jak i starszych.

Prócz uczestników indywidu 
alnych udział w imprezach no 
worocznych Pałacu biorą tak­
że dzieci przysyłane tu przez 
rady zakładoioe poszczególnych

W środę: 50 Przegląd Nowości Wydawniczych

Współtwórcy dobrej książki
Poczynając od grudnia 1966 roku co miesiąc w Pałacu 

tury odbywają się przeglądy nowości wydawniczych. Przed 
50 przeglądem bieżącej produkcji wydawniczej naszych pla­
cówek edytorskich rozmawiamy z prezesem oddziału poznań­
skiego Polskiego Towarzystwa Wydawców Książek red. Cze­
sławem Ożarzcwskim. Towarzystwo to jest bowiem głów­
nym organizatorem tej imprezy.
— Głównym statutowym za­

daniem naszego Towarzystwa 
jest rozwijanie wiedzy o książ­
ce oraz współpracy z wszyst­
kimi specjalistami poświęcają­
cymi się pracy nad książką. 
Jednym z głównych przeja­
wów tej działalności Towarzy­
stwa są comiesięczne przeglą­
dy nowości wydawniczych. 
Przeglądy takie, organizowane 
z inicjatywy Zarządu Główne­
go naszego Towarzystwa, od­
bywają się obecnie w Warsza­
wie, Wrocławiu, Krakowie i 
Poznaniu. Podobną imprezę or 
ganizuje także Szczecin. W prze 
glądach poznańskich, których

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.3«, 8.30, 
10.3*, 12.05. 15.30, 17. 18.30. 22.

TELEWIZJA
WTOREK: 9.55—1#.30 — Dla szkół 

— Język polski (kl. II lic.): Ju­
liusz Słowacki; „Balladyna”; 11.25 
— „Własna drogą” — film fab. 
prod. węg. (od 16 1.); 12.45—13.15 — 
Przysposobienie rolnicze: „Gleba 
jako środowisko wzrostu i rozwo­
ju roślin”; 13.55—14.25 — przyspo­
sobienie rolnicze (powt.); 15.20 —
Politechnika Matematyka
(I rok): „Wzór Maclaurina” — cz. 
II oraz „Reguła de L’Hospitala”; 
16.30 — Dziennik; 16.40 TV Ekran 
Młodych; 18.25 — Program publi­
cystyczny; 18.55 — Nowości ekra­
nu; 19.20 — Dobranoc i Dziennik; 
20.05 — „Własna drogą” — film 
fab. prod. węg. (od 16 lat); 21.25 — 
Z cyklu — Profile kultury — re­
portaż pt. „Teatr Ziemi Odzyska­
nej”. Scenariusz i realizacja 
Wójcik; 21.55 — Kino Filmów Ani 
mowanych; 22.25 — Dziennik; 32.45 
—23.45 — Politechnika TV (powt.).

ŚRODA: 9—9.30 — Historią kl. 
VIII — W obliczu wojny; \ 11 — 
„Konflikt” — film z serii ;,Saga 
rodu Forsyte’ów'”; 11.55—12.25 — Fi 
zyka kl. VI — „Ciśnienie w cie­
czach”: 12.45—13.05 — Z cyklu — 
Wybieramy zawód; 15.30 — P<pi* 
technika TV — Matematyka — 
kurs przygotowawczy „Logarytmy
dziesiętne” — 
Dziennik; 16.40 
drów „Aula —
Magazyn 
bie...” 18

ITP:

Stalingradu
pt.

cz. I i II; 16.30 — 
— Dla młodych wi 

■ sesja 26”; 17.15 —
17.30 — Dla sie-

film z serii „Obrońcy 
■; 18.30 — Reportaż —

4 fizyki na Hożej”; 19 —
W zielonym obiektywie: 19.20 — Do 
branoc i Dziennik; 20.95 — „Kon­
flikty” — film z serii ..Sagą rodu 
Forsyte’ów”t 20.55 — Światowid; 
21.25 — Muzvka na Warszawskim 
Zamku”. Reż. Marian Pvsznik; 
22.10 — PKF; 22.20 — Dziennik;
22.40 — Politechnika — (powt.).

Pokazem sprawności i zręczności są rzuty 
piłką do kosza. Taka wstępna zaprawa do gry 

w koszykówkę.
przedsiębiorstw, które maso­
wo wykupują wszystkie sean­
se. Naprawdę warto. Mali u- 
czestnicy „Zaczarowanego ku- 
ligu” wynoszą z Pałacu wiele 
niezapomnianych wrażeń.

współorganizatorem jest Pa­
łac Kultury, przy pomocy 
Technikum Poligraficzno-Księ- 
garskiego, bierze udział ponad 
30 wydawnictw z całego kraju. 
W tej sytuacji przeglądy te 
prezentują nowości wydawni­
cze większości naszych placó­
wek edytorskich. O tym, że 
impreza ta cieszy się zaintere­
sowaniem poznańskich miłoś­
ników książki najlepiej świad­
czyć może liczba 121.000 ucze­
stników 49 dotychczasowych 
naszych przeglądów.

— Jakie ciekawsze _ pozycje 
zgłoszone na przegląd przez 
wydawnictwo, które pan repre­
zentuje, może nam pan zareko­
mendować?

, — Z pozycji Państwowych
Wydawnictw Naukowych wy­
mieniłbym tu np. pracę zbio­
rową polskich rusycystów: 
„Literatura rosyjska”, oraz poi 
ski przekład „Historii litera­
tury hiszpańskiej”, dalej książ 
kę Zenobiusza Strzeleckiego: 
„Kierunki scenografii współ­
czesnej”. Z literatury społecz­
no-politycznej pierwszy tom 
edycji Biblioteki Studiów Spo­
łecznych Centralnej 
Partyjnej przy KC 
„Problemy struktury i 
ności społecznej” oraz

Szkoły
PZPR 

aktyw- 
kolejny

tom studiów warszawskich; 
„Warszawa — stolica Polski 
Ludowej”.

— Parę słów jeszcze o pozosta­
łych formach pracy Towarzy­
stwa?
— Na szczeblu centralnym 

do bardziej cennych inicjatyw 
zaliczyć trzeba stałe konkursy 
na najlepiej wydaną książkę 
roku, w których nagradzane są 
nie tylko wydawnictwa i ich 
pracownicy, ale także i posz-
czególne 
wane ją 
styczne i 
naukowe

drukarnie. Organizo- 
także kursy specjali- 
zawodowe, wycieczki 
itd. Oddział poznań-

ski Towarzystwa powstał w 
1967 roku i liczy obecnie 70 
członków rekrutujących się 
głównie z pracowników dwóch 
największych miejscowych pla 
cówek edytorskich: Wydaw­
nictwa Poznańskiego oraz 
PWN-u. Główną naszą im­
prezą są przeglądy nowości, 
ale zamierzamy wyjść na zew­
nątrz z dalszymi inicjatywami, 

(ob)

Na podstawie otrzymanego wzo­
ru trzeba zrobić wycinankę. Przy 
tej okazji ujawnia się zmysł spos­
trzegawczości i umiejętności po­
sługiwania się nożyczkami. Ten 
konkurs cieszy się dużym powo. 

dzeniem.
Fot. (3) — K. Przychodzki

INFORMUJEMY
W sali imprezowej Klubu TFPR 

odbędzie się dzisiaj o godz. 18 
„Spotkanie z piosenką”. W progra 
mie nauka nowej piosenki, kon­
kursy i koncert życzeń.

Wszystkich zainteresowanych ar­
cheologią Muzeum Archeologiczne 
zaprasza na kolejny „Wtorek mu­
zealny” do Pałacu Górków dzisiaj 
o godz. 18. Wykład pt. „Przyrod­
nicze nauki pomocnicze w archeo 
logii — konserwacja i badania 
specjalistyczne” wygłosi mgr ińż. 
Anarzej Kanwiszer z Muzeum 
Archeologicznego i Etnograficz­
nego w Łodzi.

Towarzystwa Naukowe Organi­
zacji i Kierownictwa zaprasza na 
zebranie, na którym doc. dr hab. 
Ryszard Wojtowicz wygłosi od­
czyt pt. „O ekonomicznych kry­
teriach urządzeń technicznych”. 
Zebranie odbędzie się dzisiaj o 
godz. 18 w Garnizonowym Klubie 
Oficerskim, ul. Niezłomnych 1.

Dzisiaj o godz. 18 w Bibliotece 
Instytutu Matematyki UAM przy 
ul. Fredry 10 dr Z. Czanturia 
(ZSRR) wygłosi odczyt pt. „Mate­
matycy gruzińscy”,

Zarząd Koła Przewodników in­
formuje o przesunięciu w stycz­
niu’ godz. rozpoczynania szkolenia 
przewodników z 18 na 19. Najbliż 
sze szkolenie odbędzie się dzisiaj 
o godz. 19 w Pałacu Kultury.

Międzyszkolne Koło Miłośników 
Sztuki zaprasza na prelekcje mgr 
Antoniego Zydronia pt. „Sztuka 
gotycka w Europie”, która odbe; 
dzie sie dzisiaj o godz. 17. w sali 
Klubu Plastyków, St.< Rynek, „Ar­
senał”.
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